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Rok  XVI  str. 20   koszt druku  60 gr

XXIX  Tydzień  Zwykły  

 26 rocznica wyboru papieża

16. 10. w sobotę minęła  26 rocznicą wyboru metropolity krakowskiego na Stolicę Piotrową 2004.  W tym roku w spotkaniach z Papieżem wzięło udział ponad 1,5 miliona wiernych. W audiencjach ogólnych wzięło udział niemal 400 tysięcy osób, 18 tysięcy uczestniczyło audiencjach prywatnych, 370 tysięcy w uroczystościach liturgicznych, zaś ponad 600 tysięcy w modlitwie „Anioł Pański”. Przypomnijmy, że w minionym roku odbyły się dwie pielgrzymki zagraniczne – do Berna w Szwajcarii i do Lourdes oraz jedna włoska – do Loreto. 
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W ramach obchodów Dnia Papieskiego 9 i 10 października pod hasłem „Jan Paweł II - pielgrzym pokoju”, odbyło się wiele imprez religijnych, kulturalnych, często transmitowanych przez środki przekazu zbiórek pieniędzy i modlitw, znanych jedynie Bogu. 

Oto przegląd najgłośniejszych, a może najbardziej nagłośnionych  imprez,  

Przemówienie Jana Pawła II 

W sobotę 9.10 Telewizja Polska w pr. I nadała, krótkie., w którym pozdrowił Fundację Dzie ło Nowego Tysiąclecia i wszystkich, którzy z okazji kolejnej rocznicy pontyfikatu podejmują różnorakie inicjatywy religijne, kulturalne i społeczne podziękował za  modlitwy, za refleksję nad sprawami wiary i nad rzeczywistością Kościoła a także do konkretne czyny miłosierdzia, szczególnie na rzecz młodzieży, która potrzebuje wsparcia w zdobywaniu wykształcenia na miarę swoich zdolności.  Życzył, by ten wysiłek Kościoła zaowocował pokojem w życiu rodzinnym i społecznym i  udzielił błogosławieństwa.   Cd.   Poniżej 

Na Uniwersytecie Warszawskim odbyła się Sesja naukowa, wręczenie Nagród TOTUS i na koniec wielki koncert na warszawskim Placu Zamkowym. Gość specjalny o. Pasquale Borgomeo SJ. Dyrektor Radia Watykańskiego, który towarzyszył Papieżowi we wszystkich podróżach apostolskich, uważa, że  Jan Paweł II, choć jest budowniczym i głosicie lem pokoju, nie jest pacyfistą. Jego postawa idzie dużo dalej. „Dywizje Papieża” to „kobiety i mężczyźni, którzy w ciszy modlą się i pracują, ożywiani mocną wiarą i konkretną wielkodusz nością, uważający za znacznie skuteczniejszą dla zapewnienia pokoju w świecie inteligencję serca niż „inteligentną broń”. Jan Paweł II jest jedyną postacią na światowej scenie, która nie będąc uwarunkowana żadnym cząstkowym interesem, jest Prorokiem, który przemawia w imieniu Boga, przynaglany troską o człowieka, wiarygodnie wskazując drogę pokoju.

Prof. Władysław Bartoszewski były minister spraw zagranicznych, stwierdził: - Pontyfikat Jana Pawła II jest już okresem specjalnym, choć jeszcze nie zamkniętym - okresem znaczącym w historii świata, a nie tylko w historii Kościoła. Przypuszcza nawet, że za kilkadziesiąt lub więcej lat obecny okres w historii świata i Kościoła będzie nazywany czasem Jana Pawła II.

O. Jan A. Kłoczowski OP polemizował z opinią, że „Polscy nie słuchają Papieża”. - Chciałbym żeby jakaś kompetentna instytucja przebadała Polaków i stwierdziła, jaki wpływ na pokojowe przemiany okresu Solidarności miało nauczanie papieskie? Być może okazałoby się, że wbrew pozorom Polacy bardzo mocno biorą sobie do serca nauczanie Jana Pawła II.

Nagrody TOTUS 2004
Na Zamku Królewskim wręczono Nagrody TOTUS 2004: statuetkę oraz nagrodę pieniężną w wysokości 50 tys. złotych. O tym pisałem przed tygodniem, całość relacjonowała TVP.

Nuncjusz Apostolski podczas Mszy św. transmitowanej przez Polskie Radio wezwał do częstszego okazywania wdzięczności Bogu i bliźniemu oraz nieulegania postawom roszczenio wym. Zachęcał do ofiarności na rzecz zdolnej młodzieży:  - Niech przez dzielenie się z innymi, pomnaża się nasza radość.

Prymas Polski apelował: Musicie być mocni wiarą w Boga, aby stawić czoło problemom, biedzie i bezrobociu wyraził też życzenie, aby obchody Dnia Papieskiego nie były okazją jedynie do wspomnień, ale aby wierzący okazali solidarność z ubogą młodzieżą.

Zakończeniem tegorocznych obchodów był uroczysty koncert na warszawskim Placu Zamkowym z udziałem wybitnych artystów  z Polski i z zagranicy, transmitowany przez TV, więc zapewne oglądany przez większość Parafian. Koncert poprzedziła Msza św., którą odprawił Prymas Polski kard. Józef Glemp. 

Kremówek nie zabrakło...
Przed kościołami w Polsce 15 tys. harcerzy oraz wielu innych wolontariuszy kwestowali na rzecz funduszu stypendialnego dla uzdolnionej młodzieży z ubogich rodzin. Obecnie ogólnopolskim programem stypendialnym, objętych  jest – na  kilka lat - 1200 osób.

Inne miasta: 
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W całej Polsce organizowano spotkania modlitewne, koncerty, konkursy i festyny a także inne mniej typowe inicjatywy. Na przykład w Opolu, oprócz modlitw i kwest zorganizowano sprzedaż „papieskich kremówek”. W zeszłym roku Opolanie kupili 1500 kremówek.W Białymstoku: 40 młodych ludzi przebiegło w 26 godzin ponad 400 kilometrów w deszczu i słońcu, w dzień i w nocy, aby w ten sposób uczcić 26 rocznicę pontyfikatu Jana Pawła II. Do biegaczy dołączali się mieszkańcy Białegostoku, nierzadko nawet całymi rodzinami. @ KAI   

WADOMOŚCI Z Watykanu 

● 09.10. Papież kolejnej grupie hierarchów ze Stanów Zjednoczonych z nowojorskiej pro wincji, którzy przybyli z wizytą ad Límina Apostolórum przypomniał, że biskupi winni ściśle współpracować, wzajemnie sobie poma gając. Nadto każdego z nich ojciec święty przyjął na audiencji prywatnej, a na zakończe nie spotkał się ze wszystkimi razem.

Papież podziękował biskupom USA za troskę o umacnianie jedności Kościoła w Ameryce ze Stolicą Apostolską. Tamtejsi katolicy okazują dużą ofiarność. Dziękując za przykłady współ pracy, jak ich wspólne oświadczenia w obronie życia, edukacji i pokoju, zachęcał do wspólnego podjęcia także innych kwestii, jak zmniejszanie się liczby wiernych uczestniczących w mszy i przystępujących do sakramentu pokuty, zagroże nia dla małżeństwa oraz potrzeby religijne licz nych w USA imigrantów. @ © Radio Vaticana 

● 08.10. Watykańskie biuro prasowe ogło siło list apostolski Jana Pawła II na rozpoczy nający się Rok Eucharystii. Jego tytuł:  „Mane nobiscum, Domine” – „Zostań z nami, Panie”. nawiązuje do słów uczniów z Emaus. “Myli się ten, kto uważa, że publiczne odwoływanie się do wiary może zagrozić autonomii państwa i jego instytucjom, czy wręcz może stanowić zachętę do postawy nietolerancji. (...) Kultura Eucharystii krzewi kulturę dialogu”. Zdaniem Papieża “widmo terroru i tragedia wojny wzy wają chrześcijan bardziej niż kiedykolwiek do tąd do życia Eucharystią, jako szkołą pokoju”.

Dokument liczy ok. 30 stron. Składa się ze wstępu, 4 rozdziałów i konkluzji. Rozdziały są poświęcone rozwojowi idei Eucharystii w czasie pontyfikatu Ojca świętego. Podkreśla związek idei eucharystii od czasów Soboru Watykańs- kiego II poprzez Wielki Jubileusz List  ma chara-kter pastoralny, pragnie przekazać pewne kon-kretne sugestie, w jaki sposób należałoby potrak tować eucharystie w życiu. Zachęca kapłanów, diakonów, lektorów, by na co dzień stawali się świadkami tego sakramentu, zachęca do ado racji Najświętszego sakr mentu. @ © Radio Vaticana 2004) 
● 10.10 Jan Paweł II w rozważaniach przed modlitwą Anioł Pański mówił o swej duchowej łączności z 48. Międzynarodowym Kongresem Eucharystycznym, który rozpo czął się w meksykańskiej Guadalajarze, otwie rając Rok Eucharystii”: „Eucharystia światłem i życiem nowego tysiąclecia”. @KAI  

● 13.10. Na placu św. Piotra w Watykanie zgromadziło ok. 40 tys. pielgrzymów z całego świata, w tym ponad 2 tys. z Polski. Była to 1150. audiencja ogólna od początku pontyfi katu i 38. w tym roku. 

Rozważając Kantyk, Ojciec Święty przypom-niał, że "jako stworzeni 'na obraz i podobieństwo Boże' jesteśmy wezwani, abyśmy byli 'święci i nieskalani przed Jego obliczem'". Aktualność tego wezwania, została zachowana w tajemnicy wcielenia Bożego Syna i Odkupienia. @ KAI  

Ze świata 

● Kościół nie tylko w Niemczech przeży wa ekonomiczne kłopoty. Zwraca na to uwagę francuski dziennik katolicki „La Croix”. Nie które diecezje i instytucje zwalniają z pracy  osoby zatrudnione, redukcją pracowników katolickiego radia czy sprzedają  nierucho mości. 

W roku 2003 wpływy francuskiego Kościoła wyno siły 446 milionów euro. Ich wzrost odpo wiada zasadniczo skali inflacji. Pensje biskupów, księży i zakonnic pracujących w duszpasterstwie są niższe od płac minimalnych w całym kraju i wynoszą netto od 800 do 900 euro miesięcznie. W odniesieniu do pomocników duszpasterskich sumy te wynoszą od około 600 do 1300 euro brutto. @ © Radio Vaticana 2004)  

● 14.10. W brytyjskiej prasy kościelnej znalazło się ogłoszenie, że: "Anglikański państwowy Kościół Anglii poszukuje nowego »Numer 2«". Po ustąpieniu abp Davida Hope arcybiskupstwo Yorku po raz pierwszy ogła sza konkurs na stanowisko jego rządcy. Wier-ni są proszeni o zgłaszanie kandydatur.

Roczna pensja arcybiskupa Yorku wynosi 77 tys. euro. Hierarcha będzie miał swojego kie rowcę, miejsce w Izbie Lordów i służbowe miesz kanie w pałacu z 1214 r. Abp Hope po przejściu na emeryturę w marca br. pracuje jako pro boszcz w jednej z parafii w hrabstwie Zachodni Yorkshire.

Nowy sposób wyłaniania arcybiskupa jest zgodny z ostatnimi decyzjami Kościoła Anglii, aby wybór biskupów był całkowicie jawny i de- mokratyczny.

Kościół Anglii, będący wyznaniem państ wowym na terenie tej części Wielkiej Brytanii, dzieli się na 44 diecezje, wchodzące w skład dwóch prowincji: Canterbury - prymasowskiej i Yorku. Arcybiskup Yorku zajmuje w hie rarchii tego Kościoła drugie miejsce po arcy biskupie Canterbury, który ponadto jest z urzę du honorowym prymasem całej światowej Wspólnoty Anglikańskiej.@KAI 
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● 8 10. Dyrektorowie kilku szkół we Francji nie wpuścili na ich teren pięciu księży kato lickich, bo kapłani nosili sutanny. Powołano się na ustawę zakazującą noszenia w szkołach publicznych ostentacyjnych symboli religij-nych, Tymczasem prawo wymienia islamskie chusty, żydowskie kipy i duże chrześcijańskie krzyże, ale nie wspomina nic o sutannach. “Decyzję podjęto jednostronnie, bez konsul-tacji z księżmi i wcześniejszego ich powiado mienia” - powiedział bp Dominique Rev.

Ustawę, która miała przede wszystkim wy eliminować ze szkół muzułmańskie chusty, wykorzystano już nie tylko przeciw księżom, ale i wyznawcom sikhizmu, zabraniając im no szenia turbanów, choć wcale nie są symbolami religijnymi. Decyzja ta jest kolejnym „przeja-wem rozdrażnienia na punkcie ostentacyjnych znaków i symboli religijnych i instrumen talizacji tej zasady”, spowodowanym obowią zującą od września br. ustawą na ten temat. Stwierdził biskup diecezji Fréjus-Tulon - Dominique Rey.

Ks. Charles Mallard, odpowiedzialny za dusz pasterstwo młodzieży, powiedział, że „noszenie sutanny jest przejawem pewnej wrażliwości koś-cielnej”. Przypomniał, że prawo francuskie umo-żliwia tworzenie duszpasterstw szkolnych (dopu szczalnych w gimnazjach i liceach publicznych), a zawieszone właśnie duszpasterstwo działało w liceum nieprzerwanie od 1952 r. Do podobnych zdarzeń dochodziło w innych diecezjach fran cuskich Dlatego ksiądz kierujący duszpasterstwa mi szkolnymi oświadczył, że „prosi księży noszą- cych koloratki lub garnitur »clergyman« o więk-szą dyskrecję w okazywaniu swego kapłaństwa na terenie szkoły”. @KAI

● Niemiecki Federalny Sąd Administracyj ny wydał wyrok w sprawie islamskich chust. Władze mogą zakazać nauczycielkom nosze nia chust w szkołach publicznych, ale jedno cześnie powinny nakazać zdjęcie habitów zakonnicom uczącym religii w szkołach!

W tej chwili zakaz chust istnieje w czterech zachodnich landach: oprócz Badenii-Wirtem bergii także w Dolnej Saksonii, Kraju Saary, a od piątku również w Hesji.

● 13.10. Niemiecki Federalny Trybunał Administracyjny orzekł, że w tych landach, zakaz dotyczy on także przedstawicieli innych religii.  Oznacza to, że zakonnice katolickie nie będą mogły chodzić w tych landach do szkoły w welonie.@ © Radio Vaticana 2004) 
Hmmm. Ta trącąca szowinizmem troska o poszanowanie przekonań obraca się w absurd, gdy liberałowie w imię wolności zabraniają ludziom ubierać się inaczej niż oni zezwolą, Nie można postępować zgodnie ze własnymi prze konaniami, odmiennymi od przekonań libera łów. Ot moralność... K. BS

● 13.10 Komisja Parlamentu Europejskie go nie przyjęła kandydatury prof. Rocco But tiglione filozofa i przyjaciela Jana Pawła II, na unijnego komisarza ds. wewnętrznych i spra wiedliwości, ponieważ podczas przesłuchania homoseksualizm nazwał grzechem.   

R. Buttiglione:  Uwa-żam, że postąpiłem słusz- nie; w żaden sposób nie wy-sunąłem propozycji dyskry-minacji homoseksualistów, powiedziałem, że czym in-nym jest prawo, czym innym zaś ocena moralna. Zabra nianie katolikom wygłasza-nia swoich przekonań jest po gwałceniem wolności su-mienia. Staram się docho-wać wierności nie tylko pra-wu, ale przede wszystkim własnemu sumieniu - powiedział minister. - Jak się jednak wydaje, istnieje niebezpieczny klimat nietolerancji - dodał, wyjaśniając na koniec, że inkryminowana wypowiedź była rezultatem wie-lokrotnie ponawianych prowokacji.

Komisja Parlamentu Europejskiego w Stra sburgu uznała jednak, że wygłoszone przez ministra ds. europejskich we włoskim rządzie w czasie przesłuchania opinie nie kwalifikują 

Kardynał Mario Francesco Pompedda b.  prefekt Sygnatury Apostolskiej odrzucenie kandy datury Rocco Buttiglione stwierdził: trudno po-jąć, dlaczego osoba wyznająca, że jest katolikiem nie może pełnić funkcji komisarza Unii Europej-skiej. Stajemy wobec skrajnego laicyzmu, który na różnych frontach atakuje Kościół. Myślę, że odrzucenie kandydatury na komisarza Unii, ze względu na wyznawaną wiarę stanowi przykład niebezpiecznej dyskryminacji katolika, dlatego że jest katolikiem. Wymaga się pozytywnej oceny moralnej homoseksualizmu. 

Nie wystarczają polityczne deklaracje o nie-dyskryminowaniu homoseksualistów i o tym, że homoseksualizm należy do sfery prywatnej i pań stwo nie powinno się tym zajmować. Wymaga się natomiast pozytywnej oceny moralnej. Nie sądzę, aby to było możliwe”. @© Radio Vaticana  

Walka o definicję małżeństwa 

Ostatnio co rusz, zmieniane hasło „małżeń stwo” nawet w najszacowniejszych słownikach. 
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Według amerykańskiego słownika z roku 2000, małżeństwo to „związek dwu osób mają cy moc zwyczajową, ale zazwyczaj nie praw ną”. Redaktor słownika zapowiedział, że „w przyszłości [definicję małżeństwa] będziemy zmieniać tak, aby odzwierciedlała [precedenso we] wyroki sądowe: Musieliśmy także zrewi dować definicje, na które ma wpływ technologia reprodukcyjna, a więc dostosować je do różnych sposobów pojmowania słowa ‘matka’ i ‘ojciec’. Słownik z r. 2001 „Obecnie termin małżeństwo  jest czasem używany w odniesieniu do długotr wałych związków między partnerami tej samej płci”. Natomiast w tegorocznej, XI edycji w haśle „małżeństwo” znalazł się dopisek: „Stan związania z osobą tej samej płci w związku takim, jak małżeńst wo tradycyjne”. 

13 sierpnia br. australijski senat po burzliwej debacie poparł większością głosów 39 do 7 pro jekt ustawy definiującej małżeństwo jako zwią zek jednego mężczyzny i jednej kobiety. Podob na debata toczy się również w USA. Prezydent George W. Bush wysunął propozycję poprawki do konstytucji określającej instytucję małżeń stwa właśnie jako związek jednego mężczyzny i jednej kobiety. Złożona procedura zmierzająca do uchwalenia poprawki znajduje się obecnie na wstępnym etapie głosowań w poszczególnych stanach
● 11.10. Metropolita Zimbabwe Teodor zo-stał wybrany na następcę grecko-prawosław- nego patriarchy Aleksandrii i całej Afryki Pio- tra VII, który zginął miesiąc temu w katastro- fie nad Morzem Egejskim. 

Jest z pochodzenia Grekiem i ma 50 lat.  Przez 12 lat reprezentował patriarchat aleksan dryjski przy rosyjskiej cerkwi prawosławnej. W 1997 roku został wybrany na metropolitę Kame runu, a 5 lat później – Zimbabwe. Alek sandria jest drugim co do ważności patriarcha tem w świecie prawosławnym. Ingres nowego patriar chy Teodora II odbędzie się 24.11. 

● W ubiegłym tygodniu w nocy obrzucono granatami Fanar - siedzibę Patriarchatu Ekume nicznego w Stambule. W wielu oknach grani czącej z budynkiem patriarchatu katedry św. Grzegorza, a także w biurze patriarchy Bartło mieja I wypadły szyby. Uszkodzony też został dach katedry. Nikt z obecnych na terenie Patriarchatu nie doznał obrażeń.

Patriarcha Bartłomiej I oświadczył, że zamach nie dotyczył ani jego, ani Patriarchatu, lecz skierowany był przeciwko rządowi wpro wadzającemu Turcję  do Unii Europejskiej.

● Komisja UE w raporcie z 6 10. zaleciła podjęcie rozmów akcesyjnych, bo w chwili obecnej Turcja nie przyznaje mniejszości chrześcijańskiej oraz innym religijnym szere-gu należnych im praw.

Na początku września doszło w Stambule do protestów tureckich nacjonalistów przeciwko Pa-triarchatowi i jego zwierzchnikowi. Ponad 700 nacjonalistów ruszyło na Fanar, ale  Policja za-blokowała ulicę i przeszkodziła w dalszym mar-szu. Wtedy nacjonaliści zapowie dzieli „proces pokazowy za zdradę stanu” przeciwko Bartło-miejowi I, gdyż nie broni on interesów Turcji. Krytykowali też planowane ponowne otwarcie za mkniętej przez władze w 1971 r. akademii prawo sławnej na wyspie Hal ki na Morzu Marmara, da wniej jednej z najważniejszych uczelni pra-wosławnych. Patriarcha Bartłomiej oświadczył, że nic go nie powstrzyma przed udzielaniem po-parcia dla integracji Turcji z Unią Europejską. @KAI 

● 12.10. Parlament Słowacji zdecydowaną większością głosów zatwierdził nowelizację ustawy regulującej sprawy finansowe Kościo-łów. Od listopada Kościoły na Słowacji bę-dą mogły ponownie występować o zwrot ma-jątku skonfiskowanego przez komunistyczny rząd Czechosłowacji, nadto decyzją rządu wejdzie w życie rewaloryzacja płac duchow-nych - pierwsza od 1996 roku, w wyniku której mają one wzrosnąć średnio o 40 proc.

Do tej pory Kościoły na Słowacji odzyskały 40 tysięcy hektarów ziemi ornej i 60 tysięcy innych gruntów oraz kilkadziesiąt budynków, na ogół w katastrofalnym stanie.

Rewaloryzacja płac ma zwiększyć średnią pensję z 8 642 koron słowackich (około 950 zł) do 12 tys. koron (około 1300 zł) i będzie wynosić 84% średniego zarobku w tzw. „budżetówce”. 

Państwo wypłaca pensje 3042 duchownym i 257 świeckim pracownikom Kościoła. Podnie- sienie tych zarobków będzie kosztować państwo 170 mln koron (18,5 mln zł). Z 16 zarejestro wanych związków wyznaniowych na Słowacji jedynie cztery (Świadkowie Jehowy, adwentyści, Zbory Chrześcijańskie i Kościół Nowoaposto lski) nie otrzymują żadnych dotacji od państwa.

Według spisu ludności z maja 2002 przyna- leżność do Kościoła rzymskokatolickiego w 5,5-milionowej Słowacji deklaruje 68,9 proc. mies zkańców. Ewangelicy stanowią 7 proc., a greko katolicy 4 proc. @KAI

● 13.10. Katolicki szpital św. Ludwika w Jerozolimie stanął w obliczu groźby zawie-szenia swojej działalności z powodu żądań podatkowych stawianych przez izraelskie wła-dze miasta. Urząd Jerozolimy domaga się, aby siostry józefitki, prowadzące szpital, zapłaciły do końca października wysokie podatki, gro-żąc zajęciem środków na funkcjonowanie szpitala i pensje dla personelu.
Siostry protestują uznając żądania za pro-wokacyjne, bo szpitale są zwolnione z podatków na mocy konwencji międzynarodowych i rezo-lucji ONZ, ratyfikowanych przez Izrael. Trwają też negocjacje izraelsko-kościelne na temat re-gulacji działalności finansowej instytucji kato-lickich, W Szpitalu św. Ludwika przebywa 50 pacjentów w stanie terminalnym. Arabów i Ży-dzów, chrześcijan i muzułmanów. Egzekucja po-datków doprowadzić może do konieczności za-wieszenia działalności szpitala. @ Radio Vat. 

● 13.10. Leonid Kuczma podczas spotkania z uczestnikami synodu biskupów greko-kato-lickich w Puszczy-Wodycy koło Kijowa wyra ził uznanie dla Kościoła greckokatolickiego za jego wychowawczy wpływ na społeczeństwo Ukrainy. 

Stwierdził, że ukraiński Kościół greckokatolic- ki ma dziś miejsce w społecznej przestrzeni, z której niegdyś został brutalnie usunięty. Państwo ceni jego pracę społeczną. Cerkiew stała się waż nym czynnikiem rozwoju społeczeństwa i podno szenia jego poziomu moralnego. Zapewnił, że zwrot kościelnych własności i budowa nowych świątyń należą do priorytetów jego admini-stracji. Ustosunkował się też pozytywnie do bu-dowy greckokatolickiego centrum administracyj nego i katedry w Kijowie. @ Radio Vaticana 2004.

● 10.10 W  Belém, w Brazylii zebrało się ponad dwa miliony czcicieli Matki Bożej z Nazaretu. Kult liczy już 212 lat. Odbyła się tradycyjna procesja z figurką Matki Bożej z katedry do Bazyliki Maryjnej. Na przebycie odcinka ponad 4 kilometrów tłum wiernych potrzebował około dziewięciu godzin. W trak cie procesji z wojskowych helikopterów sypano na figurkę płatki róż. Procesja zakoń czona została uroczystą Mszą świętą sprawo waną na stopniach Bazyliki. Tutejsi dzienni karze pisali : „rzeka ludu w oceanie wiary”. 

● 12.10 we wtorek cały kraj katolicki czcił swoją Patronkę. Sanktuarium Maryjne w Aparecida do Norte nawiedziło ponad 160 tysięcy pielgrzymów przybyłych z różnych regionów kraju, a w całym ubiegłym roku - ponad 7 milionów pielgrzymów. 

Ok. 4 mln wiernych odwiedziło w tych dniach meksykańskie sanktuarium Matki Bożej z Zapo pan. Tradycyjna pielgrzymka 12 km trasą od tamtejszej katedry do bazyliki związana była z Międzynarodowym Kongresem Eucharystycznym Matka Boża z Zapopan jest czczona od pierwszej połowy XVIII wieku. Od 1942 roku jest patronką Guadalajary. Sanktuarium nawiedził 25 lat temu Jan Paweł II. @ © Radio Vaticana 2004) 

W 48. Międzynarodowym Kongresie Eucha rystycznym w Guadalajarze bierze udział, poza mieszkańcami tego kraju, ponad 15 tys. gości i pielgrzymów z 87 krajów. Jest wśród nich 35 księży kardynałów, 250 księży biskupów i przeszło tysiąc kapłanów.

Udział wiernych Kongresie bije wszelkie re kordy. Pielgrzymka do sanktuarium w Zapopan, zgromadziła prawie 4 mln osób. 6 tysięcy rodzin z miasta przyjęło bezpłatnie mniej więcej taką samą liczbę kongresowych gości.  @ KAI  

Z kraju 

● 5-7.10. podczas trzydniowego zebrania plenarnego Konsulty Wyższych Przełożonych Żeńskich Zgromadzeń Zakonnych w Warsza wie dyskutowano m.in. o pomocy kobietom, pragnącym zerwać z prostytucją,  o pomyśle utworzenia w Europie sieci placówek pomocy dla kobiet zmuszanych do prostytucji.

Na świecie sprzedaje się rocznie ok. 800 tys. dzieci i młodych dziewcząt, przymuszanych po tem do prostytucji bądź sprzedaży organów do transplantacji.  Polskie zakonnice uczestniczą w stworzeniu ogólnoeuropejskiej sieci pomocy. 

● “Dziennik Bałtycki” przeprosił metropoli tę gdańskiego za to, że w artykule “Taca na ko mornika” poinformował, iż z powodu długów kościelnego wydawnictwa Stella Maris komor nik zajął tzw. podatek od dusz wpłacany z tacy przez wszystkie parafie archidiecezji na rzecz kurii. 

● Z Rzymu powrócił ks. Henryk Jankowski, którego abp Gocłowski wezwał do ustąpienia z probostwa parafii św. Brygidy. W niedzielę zgromadzeni na Mszy w bazylice św. Brygidy zwolennicy ks. Jankowskiego poszarpali i obrzucili jajkami kilku dziennikarzy. 

Zdaniem kard. Józefa Glempa, gdański prałat ustapi z funkcji proboszcza parafii św. Brygidy: “Nie trzeba być koniecznie probosz czem, żeby się zbawić” - skomentował Pry-mas. Poddanie się woli abpa Tadeusza Goc łowskiego doradzał Jankowskiemu także Lech Wałęsa. Prasa podaje, że w jednym z kompu terów na plebanii znaleziono pliki z ostrą pornografią oraz zeskanowane pie częcie i podpisy trójmiejskich urzędników.
Wkrótce zapadnie decyzja, kiedy przesłucha ny zostanie ks. Henryk J. Elbląska Prokuratura Okręgowa otrzymała już opinię biegłego seksuo loga - profesora Zbigniewa Lwa - Starowicza. Wciąż jest za wcześnie, by mówić, jak skończy się śledztwo w sprawie domniemanego molestowa-nia. Decyzja o umorzeniu postępowania nie za-padła, ale opinia biegłego prof. Zbigniewa Lwa - Starowicza będzie bardzo istotnym dowodem w sprawie.  Pod koniec października mija 3 – mie sięczny termin zakończenia śledztwa .

Dyskusja wokół tej sprawy staje się już nie-smaczna, tendencyjna i odwracająca uwagę od wielu ważniejszych spraw w kraju i w Kościele. Wydaje się też, że wiele zarzutów nie znajdzie potweirdza\enia w dokumentach. 

● ABW zażądała od Andrzeja Długosza, prezesa znanej firmy Cross Media PR, który jest również szefem rady nadzorczej Polskiego Radia PR, wydania dokumentów, związanych z aferą prania brudnych pieniędzy w koś cielnym wydawnictwie Stella Maris.

Postępowania prokuratorskie obejmują dwanaście firm. Wszystkie, zdaniem ABW, brały udział w wystawianiu fikcyjnych faktur m.in. za nigdy niewykonane usługi konsultingowe. Ich szefom prawdopodobnie zostaną przedstawione zarzuty. O te same zarzuty zostanie poszerzony akt oskarżenia wobec głównych podejrzanych w sprawie Stelli Maris.
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● 
W Senacie odbyło się nie dawno drugie czytanie proje ktu ustawy o rejestracji związ ków między osobami tej samej płci. W związku z ogro-mem zastrzeżeń co do projektu dru gie czytanie będzie kontynuo wane na kolejnym posiedzeniu, po czym projekt ponownie trafi do komisji. 

Szef puławskiego USC mówi: - Świat dochodzi do absurdów, podważa jąc fakt, że małżeństwo jest związkiem mężczyzny i kobiety. O tym, czym jest małżeństwo, mówi prawo naturalne i ustalone kanony moralne, a nie matematyka i tzw. demokratyczna większość. Nie można ulec naciskom homoseksualnego lob by jak Stowarzyszenie Kampania Przeciw Homo fobii, które  zwróciło się już do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji, jako nadzo rującego rejestry stanu cywilnego, o interwencję w sprawie urzędniczych protestów. 

Projekt autorstwa klubu senackiego SLD - UP - zdaniem prawników - narusza konstytu cyjnie zapewnioną ochronę małżeństwa i rodziny, wprowadza m.in. zmiany w ustawie o podatku od spadków i darowizn, oznacza to poważne ograniczenie prawa rodziny: włas ość przestałaby przechodzić w rodzinie z poko enia na pokolenie, a zaczęła krążyć między ludźmi, których łączy związek o charakterze erotycznym.

Wejście w życie ustawy o rejestracji związ ów między osobami tej samej płci postawiłoby urzędników stanu cywilnego w sytuacji podob ej do położenia sędziów i adwokatów będą ych katolikami i orzekających rozwody. W 2002 r. Ojciec Święty wystąpił z apelem do pracowników wymiaru sprawiedliwości, aby nie orzekali roz-wodów. Ale podejmowali próby pogodzenia par zamierzających się rozejść. Wcześniej do sprze ciwu sumienia Kościół wzywał też lekarzy i pra cowników służby zdrowia, prosząc, by nie brali udziału w procederze zabijania dzieci poczętych.

Art. 18. Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej mówi: Małżeństwo jako związek kobiety i mężczyzny, rodzina, macierzyństwo i rodzicielstwo znajdują się pod ochroną i opieką Rzeczypospolitej Polskiej.

● 12.10. Premier Marek Belka mianował mi nistra spraw zagranicznych Włodzimierza Ci-moszewicza nowym przewodniczącym rządo-wej Komisji Konkordatowej.  

● Bp Pieronek, który jest przewodniczącym kościelnej Komisji Konkordatowej, uważa, że daje szansę na dobrą współpracę, min. Cimo szewicz zna dobrze problematykę stosunków państwo - Kościół jeszcze z czasów, gdy w latach 1993-95 był ministrem sprawiedliwości w rządzie Waldemara Pawlaka, a potem gdy sam został premierem.

Ostatnie spotkanie komisji odbyło się 20 stycznia 2003 r., przewodniczącym ze strony rządowej był wówczas wicepremier Marek Pol. Na jej czele stoi bp Tadeusz Pieronek, ponadto w jej skład wchodzą: bp Piotr Libera - sekretarz generalny Konferencji Episkopatu Polski, metro- polita szczecińsko-kamieński abp Zygmunt Ka-miński, ks. Witold Adamczewski SJ – przedsta-wiciel nuncjatury apostolskiej w Polsce i ks. prof. Remigiusz Sobański.@ KAI


● Kościół w Zduńskiej Woli, gdzie  uro dził się i został ochrzczony o. Kolbe. zostało ustanowione sanktuarium św. Maksymi iana Kolbego.  @KAI.  

● W podziemiach warszawskiego kościoła pod wezwaniem świętego Stanisława Kostki powstało muzeum poświęcone księdzu Jerzemu Popiełuszce, w 20 rocznicę śmierci.  Składa się z 9-ciu sal, przedstawiających kolejne etapy życia księdza Popiełuszki. Na uroczystość zaproszono żyjącą jeszcze matkę księdza..  

● 14. 10. Konferencja Episkopatu Polski z okazji promocji książki Jana Pawła II "Wstań cie, chodźmy" zorganizowała dyskusję na temat - Czy biskup jest władcą czy sługą w Kościele? Miała być ona próbą odpowiedzi na wezwanie, przedstawione przez Papieża w książce  Dyskutowali między innymi prymas Polski kardynał Józef Glemp, arcybiskup Głódź i sekretarz Episkopatu biskup Piotr Libera. Zaprezentowano też książkę "Idziemy" w której 22-óch polskich biskupów przedsta-wia odpowiedzi na wezwania Jana Pawła II.

Abp Sławoj Leszek Głódź przekonywał, że biskup musi być czytelny, jasny i odpowie-dzialny, zwłaszcza kiedy jego decyzje dotyczą ludzi, 

Bpa Liberę w książce Papieża zafascyno wała wizja jego kontaktów z chrześcijanami świeckimi. To pasterz który najpierw słucha a potem pyta i ten styl powinien być wyznaczni kiem dla każdego biskupa

Prymas Glemp stwierdził z kolei, że władz two biskupa jest służbą, tylko trudniejszą, bo złe zarządzanie zwielokrotnia konsekwencje, płynące z podejmowanych decyzji. 

Książka "Idziemy" ukazuje się z okazji 26 rocznicy pontyfikatu Papieża, przypadającej w sobotę.

 Przewodniczący Konferencji Episkopatu Pol ski abp Józef Michalik w słowie wstępnym do tej publikacji wyraża nadzieję, że lektura książki przyczyni się do przybliżenia wiernym tego, kim są i jakimi sprawami żyją polscy biskupi. "Rów nież dla nas, każdego z członków Episkopatu Polski, taka możliwość odniesienia się do ref leksji i postawy naszych braci w biskupstwie oka że się zapewne bardzo inspirująca i pomocna" 
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Po obu stronach ołtarza

Wg. artykułu Ks. Tomasza Jaklewiczicza z „Gościa Niedzielnego” 
Jan Paweł II dziś w Bazylice św. Piotra w Rzymie zainaugurował Rok Eucharystii. ”Eucharystia światłem i życiem na nowe milenium Jako przygotowanie Kościoła do jego przeżycia od 10 do 17 października w meksykańskim mieście Guadalajara trwał Między narodowy Kongres Eucharystyczny. 14.10. Kongregacja do spraw Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów opublikowała dokument „Rok Eucharystii: sugestie i propozycje” Zawiera on praktyczne wskazania mające pomóc dusz pasterzom i wiernym jak najlepiej przeżyć Rok Eucharystii., zachęca do ponownego odkrycia znaczenia niedzielnej Mszy i do adoracji Najświętszego Sakramentu. Podkreśla, że z uczestnictwa w eucharystii rodzą się uczynki miłosierdzia względem najbardziej potrzebujących. 

Rok Eucharystii zakończy się Synodem Biskupów, w Watykanie w październiku 2005 r., pod hasłem: ”Eucharystia źródłem i szczytem życia i misji Kościoła”.

Ksiądz ludzi wini, lud księdza... 

Przeszkadza mi nienaturalny, przesadnie uduchowiony ton księdza w czasie Mszy – zapala się Asia. – Z niektórych ust nie wydo bywa się ani jedno ”amen” czy ”i z duchem twoim” - narzekają księża.

Co zrobić, by nasze twarze wzajemnie sobie pomagały, by gesty, znaki, słowa Mszy świętej odsłaniały oblicze Jezusa?

Szukamy oblicza Chrystusa, a przecież gromadząc się wokół ołtarza spoglądamy na ludzkie twarze. 
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Co nam pomaga w przeżywaniu liturgii, a co drażni, irytuje, rozprasza? Jak jest postrzegana z jednej i z drugiej strony ołtarza?

Jak ludzie świeccy widzą kapłanów?

Czuję, czy Msza jest prawdziwie odpra wiana, czy jest to tylko obowiązek księdza. Ważne są dla mnie momenty ciszy. To widać, kiedy ksiądz to robi świadomie, a kiedy czegoś zapomniał

_Joanna, nauczycielka: - W przeżywaniu Mszy św. przeszkadza mi swoisty sztuczny ton celebransa. Chodzi mi o nienaturalny sposób mówienia, przesadnie uduchowiony. Msza św. nieraz przypomina recytację mszału, a nie modlitwę. Drażni mnie niedbałość gestu podniesienia podczas przeistoczenia, bez skupienia, w pośpiechu. Mam nieraz wrażenie, że ksiądz spieszy się gdzieś, na obiad czy kolację. 

Pomaga mi natomiast, kiedy ksiądz dodaje coś od siebie, poza tekstem liturgicznym. Mam na myśli jakieś ciepłe, serdeczne zdanie na początek, przed ”Ojcze nasz”, przed zna kiem pokoju lub przed błogosławieństwem.

Siostry zakonne zaliczają na plus widoczne skupienie, krótkie komentarze, żywe przeżywanie Słowa Bożego, zadbany wygląd.

Ale bez przesady w użyciu wody koloń skiej - dodaje z uśmiechem siostra. 

Za minus uznają pośpiech, niedbałość, ruty nę, brak dykcji, spojrzenie chłodne, obojętne, z dużym dystansem, trudniej jest przeżyć prawdę, że Bóg mnie kocha.

Odprawiać pobożnie nie oznacza wcale długo - powtarza się w wypowiedziach innych rozmówców. Grzechem celebransa może być nie tylko pośpiech, ale także niepotrzebne rozwlekanie Mszy św., ponad miarę wydłu- żone kazanie lub ogłoszenia.  

A jak to wygląda z drugiej strony?

Ks. Grzegorz mówi: Dla mnie jako celebransa najbardziej bolesna jest obojętność ludzi podczas Eucharystii. To widać od ołtarza, czy ktoś jest zainteresowany, czy nie. Nieraz to, co zewnętrzne, staje się ważniejsze niż wewnętrzne. Znaki nic nie znaczą, jeśli nie ma wewnętrznego otwarcia na Boga.

Ksiądz Adam twierdzi, że pomaga mu lepiej przeżywać Eucharystię kiedy ludzie są blisko ołtarza, kiedy widzi ich twarze. W dużych kościołach, ludzie siedzą jak w tram waju, jeden za drugim, nie mają doświadcze nia bycia w małej grupie. Nawet bliższej wspólnoty nie oczekuje. 

Najbardziej boli widok kamiennych, nie-mych twarzy w kościele. Część osób nie otwiera w ogóle ust podczas Mszy św., nie wydobywa się z nich ani jedno ”amen”, czy ”i z duchem twoim” nie mówiąc już o włączeniu w śpiew. 

Dlaczego tak jest?
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Biskup Stefan Cichy szef Komisji Episko patu do spraw spraw liturgii mówi: 

W przeży wa niu Eucharystii przeszkadza du blowanie czyn ności. Jeszcze trwa modlitwa wiernych, a już ministranci przynoszą dary do ołtarza. Podstawowy grzech celebransów to brak milczenia, brak ujednolicenie postaw litur gicznych. Jedni siedzą inni wstają, zależnie od zwyczajaów poszczególnych parafii. Odmien ności w postawach liturgicznych występują w obrębie tej samej diecezji, dekanatu czy mias ta. Problem ten podejmie za niedługo Konfe rencja Episkopatu Polski.

Liturgia jest wspólnym dziełem Boga i czło wieka. Wymaga od kapłana i świeckich żywej wiary, uwagi, serca, nawrócenia, miłości. Ina czej grozi nam spowszednienie, rutyna, nuda. ”Obie strony ołtarza” są nieodzowne, potrzebują siebie nawzajem. Konieczne jest, by słuchały się bie, wzajemnie mobilizowały, szukały dróg odno wy w parafiach, wspólnotach, ruchach kościel nych. Z pewnością jest nad czym pracować. Ce-lem nie może być doskonałość samej liturgii, pojętej jako sztuka dla sztuki. Celem jest takie ukształtowanie Eucharystii, by stawała się ona jeszcze bar-dziej miejscem leczenia, przemiany naszych chorych serc. By niedzielna Msza św. przy wracała nam utraconą duchową równo wagę, wlewała nadzieję, uczyła bardziej kochać. 

Z Archidiecezji i Parafii

● 10.10 W Rymanowie: w nocy spłonęła wieża kościoła św. Wawrzyńca . Było to tym bardziej bolesne, że do końca zbliżał się grun towny remont tej świątyni, mający przywrócić jej pierwotny wygląd z XVIII w. 

Zwieńczenie 57-metrowej wieży wykona ne było z grubych drewnianych bali, obitych mie dzianą blachą. Betonowy strop oddzielający wie żę od dachu, pozwolił na zatrzymanie ściany og nia, dzięki czemu konstrukcja kościoła nie zosta ła naruszona. Straty oszacowano na ok. 150 tys. zł. Przyczyną pożaru było naj prawdopodobniej zaprószenie ognia podczas remontu. proboszcz parafii ks. Mieczysław Szostak i rymanowianie mają nadzieję, że na wiosnę ruszą prace przy odbudowie wieży.

Kościół w Rymanowie znajduje się na pres tiżowym ekumenicznym polsko-słowackim Szlaku Świątyń Karpackich. Świątynia jest trzecim koś ciołem, ufundowanym w XVIII w. przez Ossoliń skiego, woje wodę wołyńskiego. @KAI 

11 10. zmarł w Przemyślu ks. prof. Stanisław Potocki, Kapelan Ojca Świętego, wykładowca Pisma świętego w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, w seminarium duchownym w Przemyślu i Rzeszowie.

Eksporta, czyli przeniesienie ciała zmarłego z domu przy ul. Księdza Popiełuszki do Archi katedry. I Msza św. pod przewodnictwem  ks. Abp Józefa Michalika z homilią ks. Stanisława Haręzgi i kilkoma pożegnaniami odbyły się  tego samego dnia. 

12,10. godz. 10.00 w Archikatedrze przemyskiej rozpoczęła się Msza święta pogrzebowa pod przewodnictwem ks. bpa Adama Szala, w której udział wzięło około 150 kapłanów. Mowę pogrzebową wygłosił kolega Zmarłego, ks. dr Tadeusz Śliwa. Żegnali zmarłego liczni kapłani z diecezji spoza diecezji i z Ukrainy.  

Po Mszy świętej trumnę przewieziono do rodzinnego Raniżowa gdzie Mszę koncelebro wało ok. 300 kapłanów pod przewodnictwem ks. bpa Edwarda Frankowskiego (diec. Sando mierska), z udziałem ks. bpa Edwarda Biało głowskiego (diec. rzeszowska) i bpa Adama Szala. 

Wieczne odpoczywanie, racz mu dać Panie!
● 10.10 W sanktuarium Matki Bożej Łaska wej w Hyżnem odbyło się centralne zgroma dzenie I Kongresu Różańcowego Archidie cezji Przemyskiej i jednocześnie kolejna Archi diecezjalna Pielgrzymka Róż Żywego Różań ca. "Różaniec Orężem zbawienia" - to hasło Kongresu, zaczerpnięte z przemyśleń Święte go Biskupa. Uroczystość zgromadziła ok. 8000 tysięcy wiernych, którzy mimo padają cego deszczu wytrwali na  modlitwie.

● 7 10. w Przemyślu odbyła się inauguracja nowego roku akademickiego w Wyższym Se-minarium Duchownym. W seminaryjnej kap-licy Mszy koncelebrowanej przewodniczył i homilię wygłosił ks. abp Józef Michalik .

Po Mszy świętej w auli Instytutu, słowo wstę pne wygłosił ks. rektor dr Marian Rojek, sprawo-ozdanie z działalności seminarium za rok poprze dni ks. dr Janusz Trojnar - prefekt studiów a wykład inauguracyjny ks. dr Dariusz Dziadosz. Po wykładzie nastąpiła imma trykulacja 35 alum nów kursu pierwszego oraz przemówienia gości.

● Film rzeszowskiego księdza Józefa Kami la Brzostowskiego zdobył Grand Prix na festi walu w Częstochowie 

Ksiądz pracuje w redakcji katolickiej w rze szowskim ośrodku TVP. Pochodzi z Lubziny, między Ropczycami a Dębicą. 18 lat jest księ dzem. W TVP Rzeszów przygotowuje cotygod niowy program „Wiara i życie”. Zrealizowany przez niego w ubiegłym roku film dokumentalny „Niechciane dzieci” otrzymał Grand Prix na fes tiwalu organizowanym przez Telewizję Polonia i Instytut Teologiczny w Częstochowie. Ksiądz studiuje na V roku realizacji telewizyjnej w łódz kiej Filmówce. 

Film „Niechciane dzieci”? opowiada o dzie-ciach polskich zesłańców na Syberii. To są dzie ci ulicy żyjące w kanałach ciepłowniczych i siostrach służebniczkach ze Starej Wsi, które się nimi opiekują. Siostry Służebniczki są na Syberii od sześciu lat, pracują w Irkucku, Angarsku, Czicie. To są wielkie miasta, w których żyją Polacy, w przerażających warunkach: 

Ksiądz opowiada: W więzieniu, w którym byliśmy, zobaczyliśmy przepełnione cele, z wo dą do kostek. Było w nich 15 łóżek, a prze bywało 30 kobiet. Spały więc na zmiany. I tam 13-14-1etnie dzieci rodziły dzieci. Przerażające było to, że te maluszki miały twarze bez wyrazu, nie reagowały na nic, nie płakały.

Głównym zadaniem sióstr jest nakarmienie tych głodnych dzieciaków. Codziennie do ich domu przychodzi 500-700 dzieci, na zmiany, bo wszyscy na raz się nie zmieszczą. Sceny, które kręciliśmy, gdy siostry rozdają chleb, nie były reżyserowane, ale są bardzo dramatyczne. O tym że pochodzą z Polski pamiętają ich dziadkowie, w niektórych domach zachowało się sporo pamią tek. Dzieci mają jakąś szczątkową wiedzę na ten temat. Ale niektóre przynosiły książeczki do na bożeństwa w języku polskim, najcenniejszą pa miątkę, jaką udało się w domu przechować. 

● 17.10. w Przemyślu odbędą się obchody 20. rocznicy męczeńskiej śmierci ks. Jerzego Popiełuszki. Po złożeniu kwiatów pod obelisku przy Archikatedrze, nastąpi uroczyste przejście do kościoła Świętej Trójcy, gdzie ks. Abp. Senior Ignacy Tokarczuk odprawi Mszę św. 

Z życia Parafii
17. 10. Msze św

8,00 + Stanisław Kozak

9,30 ++ Janina, Michał Kurasz

11,00  ++ Jadwiga, Władysław Stodoliński

18. + Krystyna Zwolińska – 3 roczn. Śmierci

19- 22.+ Michał od uczestników pogrzebu. 

Do puszek „Caritas „ zebrano 10. 10 

W Krasiczynie                  312 zł. 

W Korytnikach                   44,60 

W Chołowicach, Mielnowie i Tarnawcach 48,70 

Księdza przywozili:

Tarnawce    

Korytniki  Stanisław Fenik 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

Korytniki:Marcelina Wieczorek, Alicja Pilch 

Tarnawce : Weronika Kołodziej,  Maria Rodzej, Maria Stawarz 

Mielnów; Bogusława Rakoczy 

Chołowice: Helena Rakoczy

e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00  i 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 16  nakład 380  egz. Str. 20 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 16. 10. 2004

9.10. 2004 ZMARŁ

Michał LENCZYK l 89 z Tarnawiec 

Pogrzeb w Tarnawcach 12.10 g. 

14,00 Msze św. od uczestników pogrzebu w Krasiczynie 19,20,21 i 22 ,10  

11.10 2004 ZMARŁ 

Józef ZASADZIŃSKI l. 75 z Korytnik

Pogrzeb w Korytnikach 13.10 g. 14,00 Msze św od uczestników pogrzebu:  25 – 29.10 i 31. 10 g. 9,30 w Korytnikach

Do małżeństwa przygotowują się:

Wacław KOWAL  z Korytnik

Barbara  IWANICKA  z Krasiczyna

Wojciech SZAL  z Rokszyc 

Monika AMAROWICZ z Krasiczyna

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu o 17,45

O godz. 17,00   nauka pieśni

o 17,20   Różaniec

W Kościołach dojazdowych 

Środa        16,30 Chołowice,      18,00 Mielnów

Czwartek  16,30 Korytniki,        18,00 Tarnawce: 

Oto Słowo Boże

XXIX Niedziela Zwykła

I czyt. z ks. Wyjścia 17,8-13)

Amalekici przybyli, aby walczyć z Izrae litami w Refidim. Mojżesz powiedział wtedy do Jozuego: Wybierz sobie mężów i wyru szysz z nimi na walkę z Amalekitami. Ja jutro stanę na szczycie góry z laską Boga w ręku. 

Jozue spełnił polecenie Mojżesza i wyru szył do walki z Amalekitami. Mojżesz, Aaron i Chur wyszli na szczyt góry. Jak długo Mój żesz trzymał ręce podniesione do góry, Izrael miał przewagę. Gdy zaś ręce opuszczał, miał przewagę Amalekita. Gdy ręce Mojżesza zdrętwiały, wzięli kamień i położyli pod nie go, i usiadł na nim. Aaron zaś i Chur podparli jego ręce, jeden z tej, a drugi z tamtej strony. W ten sposób aż do zachodu słońca były ręce jego stale wzniesione wysoko. 

I tak zdołał Jozue pokonać Amalekitów i ich lud ostrzem miecza.

II czyt. z 2 Listu św. Pawła do Tymoteusza 3,14-4,2

Trwaj w tym, czego się nauczyłeś i co ci zawierzono, bo wiesz, od kogo się nauczyłeś. Od lat bowiem niemowlęcych znasz Pisma święte, które mogą cię nauczyć mądrości wio dącej ku zbawieniu przez wiarę w Chrystusie Jezusie. Wszelkie Pismo od Boga natchnione jest i pożyteczne do nauczania, do przekony wania, do poprawiania, do kształcenia w sprawiedliwości - aby człowiek Boży był dos konały, przysposobiony do każdego dobrego czynu. 

Zaklinam cię wobec Boga i Chrystusa Jezusa, który będzie sądził żywych i umar łych, i na Jego pojawienie się, i na Jego król-estwo: głoś naukę, nastawaj w porę, nie w porę, w razie potrzeby wykaż błąd, poucz, podnieś na duchu z całą cierpliwością, ilekroć nauczasz.

Ewangelia  (Łk 18,1-8)
Jezus odpowiedział swoim uczniom przy-powieść o tym, że zawsze powinni modlić się i nie ustawać: 

W pewnym mieście żył sędzia, który Boga się nie bał i nie liczył się z ludźmi. W tym samym mieście żyła wdowa, która przycho dziła do niego z prośbą: 

Obroń mnie przed moim przeciwnikiem. Przez pewien czas nie chciał; lecz potem rzekł do siebie: Chociaż Boga się nie boję ani z ludźmi się nie liczę, to jednak, ponieważ na- przykrza mi się ta wdowa, wezmę ją w obro- nę, żeby nie przychodziła bez końca i nie za- dręczała mnie. 

I Pan dodał: Słuchajcie, co ten niesprawied liwy sędzia mówi. A Bóg, czyż nie weźmie w obronę swoich wybranych, którzy dniem i no-cą wołają do Niego, i czy będzie zwlekał w ich sprawie? Powiadam wam, że prędko weź-mie ich w obronę. Czy jednak Syn Czło-wieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przy-jdzie?

Rozważanie  

Jezus kładzie nacisk na ciągłą modlitwę, Wierzący powinni żyć oczekując tego dnia i modlić się bez przerwy, aby to był dzień zbawienia. Bóg ze swej strony zapewnia zbawienie, ponieważ Chrystus umarł i zmartwychwstał za cały rodzaj ludzki. Ze strony ludzi jednak jest wymagany jeden warunek: wiara. „Czy jednak Syn Człowieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyjdzie?” Pytanie, którym Jezus kończy przypowieść, pobudza do poważnego zastanowienia. 

Bóg uczyni sprawiedliwość swoim wybra nym, chociaż teraz dopuszcza na nich. Prześla dowania, utrapienia, niepowodzenia, jak do-puścił na swojego Wybrańca, Jezusa Chrys-tusa. Trzeba jednak, aby Kościół i poszcze-gólni wierni strzegli czystej wiary i bronili jej od pokusy zniechęcenia. Im więcej Bóg znajdzie w nich wiary wytrwałej i pewnej, tym bardziej przyjdzie im z pomocą, jak przyszedł z pomocą Izraelowi.

15 PAŹDZIERNIKA - DZIEŃ DZIECKA UTRACONEGO
15 października jest w Stanach Zjednoczonych oficjalnie obchodzony jako Dzień Pamięci Dzieci Nienarodzonych i Zmarłyc ) już od 1988 roku.  – pisze Anna Banasiak


Strata upragnionego dziecka, poronienie, martwy poród, śmierć tuż po narodzeniu jest traumatycznym przeżyciem dla rodziców. Dla ego październik jest miesiącem szczególnym dla tysięcy kobiet i mężczyzn, którzy doświad czyli straty dziecka. W tym dniu Amerykanie zakładają różowo-błękitne wstążeczki, zapala ją znicze, składają kwiaty w kościołach, szpi talach i na cmentarzach, wyrażając w ten spo sób solidarność z osieroconymi rodzicami

Idea 15 października jest związana z potrzebą zmiany sposobu postrzegania przez społeczeństwo problemów, z jakimi borykają się rodzice po stracie dziecka. W Polsce wciąż nie ma społecznego przyzwolenia na przeży wanie przez rodziców żałoby po wczesnej utracie dziecka (poronieniu samoistnym). 

Także śmierć dziecka, które żyło na tyle krót ko, że nie miało szans zaistnieć społecznie, jest wręcz negowana przez otoczenie, które odbiera rodzicom prawo do żałoby. Brak pomocy psy chologicznej, uregulowań prawnych w Polsce w zakresie pogrzebu i wydawania ciał przedwcześ nie urodzonych dzieci, odmawianie kościelnego pogrzebu dzieciom martwo urodzonym oraz brak procedur w szpitalach w sytuacjach prze granych narodzin (jak choćby kładzenie matek na salę z kobieta mi z dziećmi) oznacza, iż temat śmierci dzieci wciąż jest unikany i nie rozu miany.

Poronienie samoistne, którego w Polsce, każ dego roku doświadcza ok. 40 000 kobiet oraz martwe narodziny (ok. 2000 rocznie), traktowa ne są w świadomości społecznej jako zabieg medyczny. Tymczasem dla rodziców to dramat, który pozostawia ślady na całe życie. Utracone dziecko, to jednocześnie stracone nadzieje i marzenia. 

Wiele matek, które doświadczyły straty nie otrzymuje żadnego wsparcia od najbliższych. Ich ból jest niezrozumiały dla otoczenia. To temat tabu, o którym nie wypada głośno mó wić. Najbliżsi dowiadując się podobnej trage dii w rodzinie, czy wśród znajomych czują ogromne zakłopotanie w stosunku do rodziców, których to dotknęło. Strata dziecka wiąże się ze znacznym obniżeniem własnej wartości i poczuciem winy za to co się stało. Przy braku pomocy, taka sy tuacja często pro wadzi do długotrwałej depresji i załamania.  

Obecny rozwój medycyny niewątpliwie po-mógł wielu dzieciom i ich rodzicom. Jednak mi-mo najwspanialszego postępu medycyny, dzieci będą umierać zawsze. Tym ważniejsze jest, by takie tragedie nie były tematem tabu, by nie pozostawiać osieroconych rodziców w społecz-nej próżni, lecz by umożliwić im pełne przeżycie żałoby i uwrażliwić społeczeństwo na problemy i uczucia rodziców po stracie. 

Dlatego, w lutym 2004 r. powstało forum „Chore dziecko, Strata dziecka", które stało się internetową grupą wsparcia, pomagającą rodzicom w przeżywaniu żałoby oraz powrocie do życia. Forum, dzięki swojej internetowej specyfice, jest otwarte dla wszystkich potrze-bujących, przez 24 godziny na dobę.

Forum można znaleźć na stronie http://forum.gazeta.pl/forum - forum prywatne — kategoria:. 

Dane statystyczne:

Według szacunków Głównego Urzędu Statys tycznego w Polsce w 2003 r. zmarło ok. 2,5 tys. dzieci w wieku poniżej 1 roku. Z ogólnej liczby zmarłych niemowląt ponad połowa dzieci (51%) umiera w okresie pierwszego tygodnia, a kolejne 20% - przed ukończeniem pierwszego miesiąca życia. Najczęstszą przyczyną zgonów niemowląt (51%) są stany chorobowe powstające w okresie okołoporodowym, czyli w trakcie trwania ciąży matki i w okresie pierwszych 6 dni życia noworodka. W 2002 r. współczynnik umieralnoś ci okołoporodowej (urodzenia martwe i zgony niemowląt w wieku 0-6 dni na 1000 urodzeń żywych i martwych) wynosił 8,7. Kolejną przy czyną zgonów (prawie 33% przypadków) są wady rozwojowe wrodzone, a pozostałe zgony są powodowane chorobami nabytymi w okresie niemowlęcym lub urazami.
List do Księdza, przesłany do Przewodniczącego Episkopatu
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Proszę księdza, 
Nie tak dawno, w tym właśnie kościele, przyrzekaliśmy sobie miłość i wierność; przyrzeka iśmy, że wychowamy w wierze dzie i, którymi Bóg nas obdarzy. Niestety, wychowanie naszego dziecka nie było nam dane. Je dy e, co możemy dla niego zrobić, to godnie je pożegnać. Nasz misternie tkany świat, swoisty mikrokosmos, rozsypał się w drobny mak. Nasze marzenia, nieśmiało snute plany legły w gruzach.

Wiemy, że nasze Dziecko jest już u Boga. Proszę jednak zrozumieć, że oddalibyśmy wszys tko, by nasze dziecko nie umarło. By mieć je z powrotem, tulić w ramionach, trzymać w swej dłoni małą rączkę. 

Proszę nie izolować się od naszego bólu i cierpienia. Szczere współczucie księdza ustano wi między nami nową, głębszą relację. Niech ksiądz po porostu będzie z nami. Towarzyszenie nam na tym bolesnym zakręcie życia jest wyra zem troski i miłości bliźniego. 

Proszę nas wysłuchać. Zadamy mnóstwo nawarstwiających nam się pytań, na które nie mo żemy znaleźć odpowiedzi. Proszę nie ksiądz nie obawia się słów „nie wiem”. Niektóre z tych pytań będą sprzeczne z wyobrażeniami księdza o śmierci. Dziś, jak nigdy wcześniej, potrzebujemy akceptacji. 

Żałobie towarzyszy ogromny ból, emocjonal ne rozdarcie. Proszę nie myśleć, że „jesteśmy silni”, że „mamy wiarę”. Proszę, by ksiądz unikał następujących wyrażeń: „taka wola boża”, „ tam jest mu lepiej”, „jest teraz z Bogiem” lub „masz teraz w niebie Anioła”. Słowa te przyno szą pociechę niektórym, u innych wywołują jed nak negatywne emocje. Proszę zrozumieć, że nie którzy rodzice przeżywają swoisty bunt. Proszę nie sugerować, że cierpienie jest błogosławieńs twem. Przynajmniej jeszcze nie teraz... 
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Proszę powstrzymać się od komentarzy: „No cóż, masz jeszcze inne dzieci”, „jesteś młoa i możesz jeszcze mieć dzieci”. Wiem, że mamy jeszcze inne dzieci, wiem, że ma-y szansę na kolejne dzie i, jednak TO DZIE KO było jedyne w swo m rodzaju, wyjątkowe i niepow tarzalne; żadne inne go nie zastąpi. 

Chcielibyśmy uroczyście pożegnać i pocho wać nasze dziecko. Pragnęliśmy je ochrzcić w kościele, w obecności rodziców chrzestnych, rodziny i przyjaciół przynieść je do Kościoła i poprzez chrzest włączyć do jego wspólnoty. Nie zdążyliśmy, ale PRAGNĘLISMY. To chrzest pragnienia. 

Encyklopedia katolicka: "Chrzest pragnienia, będący świadomym aktem osoby ludzkiej, w przypadku śmierci ludzi niezdolnych do podjęcia samodzielnej decyzji może być zastąpiony prag nieniem Kościoła, dlatego też większość teo logów uważa, że zbawienie dzieci zmarłych bez chrztu wodą przed dojściem do używania rozu mu dokonuje się na podstawie tego, iż Kościół, reprezentowany głównie przez rodziców dziec ka, pragnie jego zbawienia; w tym pragnieniu mieści się również pragnienie chrztu wodą [...]". 

Wiemy, że kościół dla naszego dziecka prze widuje pokropek (skropienie trumny wodą święcona w zakrystii). Wiemy również, że istnieje możliwość odprawienia mszy w intencji rodziców połączonej z pożegnaniem naszego dziecka. Wiemy, że mszę odprawia się za grze chy zmarłego, a nasze dziecko zgrzeszyć nie mo gło. Jednak dla nas, wierzących Rodziców, uczestnictwo w mszy na pogrzebie własnego dziecka jest bardzo ważne. Wiemy, że nasze dziecko było mniejsze, ważyło jedynie kilka kilogramów (czasem dużo mniej), ale przecież w oczach Boga wszyscy są równi. Niemożność pochowania własnego dziecka dla rodziców jest cierpieniem i bólem na całe życie. 

Proszę nam pomóc w organizacji takiej mszy, wyciągnąć pomocną dłoń, pozwolić nam zaangażować się w jej przebieg, wybrać jedno z czytań, pozwolić odczytać je starszemu rodzeństwu.

Proszę, by w nabożeństwie pogrzebowym zachowana była równowaga pomiędzy śmiercią, smutkiem, bólem i cierpieniem, a Bożą miłością, życiem wiecznym u boku Boga, Jego słodkim jarzmem. Proszę, by homilia, wygłoszona przez księdza była zindywidualizowana, by nie zabrak ło w niej słów skierowanych bezpośrednio do rodziny. By wspomniał w niej ksiądz o naszym dziecku, by nazwał je po imieniu. Nadaliśmy mu imię; po imieniu wezwał go sam Bóg. 

Proszę nie zostawiać nas na progu kościoła, proszę pojechać z nami na cmentarz, poprowa-dzić ostatnie pożegnanie nad trumną, towarzy-szyć nam przy opuszczaniu trumny z ciałem na-szego dziecka do grobu. 

Uwaga na rodzinę w żałobie jest skierowana zazwyczaj jedynie przez pierwsze kilka tygodni. To dla nas za krótko. Żałoba rodziców po śmier i dziecka nie skończy się wraz z upływem 6 mie ięcy, będzie trwać do końca naszego ziemskiego życia. Proszę o nas nie zapominać. Podejść czasami po niedzielnej mszy, wesprzeć słowem. 

Proszę poinformować innych rodziców, któ zy stracili swoje dzieci o grupie wsparcia dla ro ziców po stracie dziecka. Kontakt z innymi rodzi cami, którzy znaleźli się w podobnej sytuacji jest nieoceniony. Udzielą oni wsparcia, porozumieją się w pół słowa. Dzięki temu, ich żałoba przebie gnie łagodniej. Przede wszystkim nie zostaną sami ze swym bólem, smutkiem i cierpieniem.

Jezus powiedział „Pozwólcie dzieciom przy chodzić do Mnie, nie przeszkadzajcie im; do takich bowiem należy królestwo Boże.” W tych słowach Bóg zawarł swój specyficzny stosunek do dzieci; są one fundamentalnym przykładem jego miłości. Czy więc nie zasługują one na uro czyste i godne pożegnanie, na równi z naszymi dorosłymi bliskimi, którzy odeszli z tego świata? 

Magdalena Harrison

Szanowna Pani, 

W odpowiedzi na Pani list odnośnie pogrze- bu martwo urodzonych dzieci pragnę poinformo- wać, iż Przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski zapoznał się z jego treścią. Ponadto chce zapewnić, iż sprawa ta jest przedmiotem również Jego troski i zainteresowania. 

Ksiądz Arcybiskup zgadza się z opinia, iż pożądane jest jednoznaczne wyjaśnienie tego problemu. Informuję, zatem, ze sprawa ta zosta nie przekazana do dokładniejszego opracowania przez Komisje Liturgiczna KEP.

ks. dr Boguslaw Kośmider 

Sekr. Przewodniczącego KEP

Ewangelia....

Ewangelia jest jak studnia. Można z niej brać szklanką, a można wiadrem.

Ewangelia jest jak skarb - z którego można brać po groszu albo pełnymi garściami.

Ewangelia jest jak wielka orkiestra. Można usłyszeć w niej tylko jedne skrzypce, tylko jeden fortepian, tylko jeden kontrabas, a można słyszeć pełną orkiestrę.

Ewangelia jest jak rozgwieżdżona czasza nie ba w sierpniową noc. Można się w nią wpatry-wać bez końca albo jej nie zauważać.

Ewangelia jest jak widok górski. Można się zachwycić nim aż do utraty tchu, a można powie dzieć: “No cóż, góry jak góry”.

Ewangelia jest jak wschód słońca, dla które go warto wstać rano. Albo powiedzieć: “Wolę się wyspać”.                            KS. M.M.
Propozycja

Zamierzam wprowadzić stałą rubrykę, na wzór „tygodnikowego” Obrazu Tygodnia ze skrótem najważniejszych wydarzeń nie religij nych ze świata, kraju i regionu. 

Krótkich i bez komentarza. Przykładowo: 

· Komisja Europejska ogłosiła gotowość do rozpoczęcia negocjacji członkowskich z Turcją, która ma szansę na wejście do Unii Europejskiej za 10-15 lat. Otwarcie negocjacji nie przesądza jednak o wyniku Rozmowy mogą zostać przer wane, jeśli Turcja nie będzie szanować zasad demokracji, chronić wolności obywatelskich i przestrzegać praw człowieka. W Brukseli oznaj miono także, że Bułgaria i Rumunia mogą stać się członkami UE w 2007 r. 

· Rozdano tegoroczne Nagrody Nobla . 

·  Wg sondaży z  dziesięciu krajów "sojuszni czych" wobec USA, większość ich obywateli wolałaby Johna Kerry'ego aniżeli George'a W.Busha jako prezydenta USA w następnej kadencji. Za Bushem opowiedziała się jedynie większość w Izraelu i Rosji. Przweciętnie za Kerrym było 54 procent ankietowanych, a za Bushem 27 procent, 

· Były prezydent Iranu oświadczył, że jego kraj dysponuje rakietami, które można wystrzelić na odległość do 2 tys. kilometrów. Oznacza to zagro żenie nie tylko dla Izraela, ale także terminali naftowych w Basrze czy baz NATO w Turcji. Izraelczycy ostrzegają, że mogę zbombardować irańskie instalacje wojskowe. 

· Co najmniej 26 osób, w większości obywateli Izraela, zginęło w zamachach bombowych na dwa egipskie kurorty. Za tymi atakami stoi naj prawdopodobniej Al-Kaida. 

· W Iraku zamordowano kilku kolejnych zakład ników oraz  irakijczyków. Każdego dnia ginie przeciętnie po 30 osób. 

· Zwycięzcą wyborów prezydenckich w Afga nistanie został dotychczasowy szef państwa Hamid Karzaj. Głosowanie przebiegło spokoj nie, We czwartek zaczęto liczyć głosy

· Wybory na Litwie wygrała populistyczna Par tia Pracy, założona kilka miesięcy temu przez milionera rosyjskiego pochodzenia. 

· W Groznym, przy nadzwyczajnych środkach bezpieczeństwa, zaprzysiężono nowego prezy denta Czeczenii - lojalnego wobec Mosk wy Ału Ałchanowa. 

· Parlament Kambodży jednogłośnie zaakcepto wał statut trybunału ds. zbrodni Czerwonych Khmerów. Pierwsze procesy rozpoczną się za rok. Za śmierć 1,7 mln ludzi w latach 1975-79 do dziś nikt nie poniósł odpowiedzialności. 

· Raport CIA przedstawiony Kongresowi USA stwierdza, że Polska w latach 90. łamała embar go na dostawy broni do Iraku: sprzedaliśmy Husajnowi kilkaset silników wołgi, które mogły posłużyć do produkcji rakiet. 

· Zepsuł się rządowy samolot, którym premier Belka leciał do Wietnamu. W Kunming szef pol skiego rządu musiał skorzystać z usług chińskie go przewoźnika. 

· Prezydent Kwaśniewski w Paryżu spotkał się z Jacquesem Chirakiem. Francuski przywódca nawoływał do ocieplenia atmosfery i “ponow nego odnalezienia się” naszych krajów. 

· W Berlinie, w Muzeum Pamięci Niemieckie go Ruchu Oporu, otwarto wystawę o Powstaniu Warszawskim. 

· Historyk Andrzej Paczkowski ujawnił notat kę ze spotkania w Urzędzie Rady Ministrów z 25 października 1984. Wynika z niej, że najbliższe otoczenie gen. Wojciecha Jaruzelskiego było przekonane, iż inspiratorem uprowadzenia i mor du na ks. Jerzym Popiełuszce był gen. Mirosław Milewski, wówczas sekretarz KC PZPR, wcześ niej m.in. minister spraw wewnętrznych. Ujaw- nienie notatki spowodowało lawinę wprost prze-rażających doniesień. 

· Sąd Najwyższy orzekł, że Ryszard Chody nicki jest kłamcą lustracyjnym. Poseł SLD stracił mandat i przez 10 lat nie będzie mógł zajmować niektó rych stanowisk publicznych. 

· Posłanka Renata Beger (Samoobrona) rozpo częła zaoczne studia politologiczne na Uniwersy tecie Adama Mickiewicza w Poznaniu. 

· Prezydent Warszawy Lech Kaczyński zde legalizował organizowaną w stolicy imprezę, podczas której miał zostać ustanowiony rekord świata w liczbie zbliżeń seksualnych z jedną ko bietą.. 

·  Redaktor naczelny "Gazety Wyborczej" Adam Michnik zrezygnował z funkcji redaktora naczelnego „Gazety Wyborczej” na rzecz Hele-ny Łuczywo, która jest jednym z czterech zastęp ców naczelnego. "Adam Michnik jest poważnie chory i nie jest to choroba dyplomatyczna". Prze bywa on w Instytucie Gruźlicy., gdzie pozostanie około trzech miesięcy. 
· Sprawnie przebiegła prywatyzacja PKO BP, największego banku w Europie Środkowej. W przeddzień Rząd zwiększył znacząco pulę akcji. 
·  Były senator SLD Zbigniew Antoszewski zło żył w Prokuraturze Okręgowej w Łodzi Donie sienie o popełnieniu przestępstwa przez byłego premiera, posła SLD Leszka Millera .

Sposób na HIV-a

[image: image15.jpg]


Wg Rzeczpospolitej to: Profilaktyka oparta na wierności Wstrzemięźliwość zamiast prezerwatyw 

Uganda jest krajem, który osiągnął naj większe na świecie sukcesy w zwalczaniu AIDS. Jeszcze w 1994 r. 25 proc. ludności tego państwa zarażonych było wirusem HIV. Po kilku latach odsetek zarażonych śmiertel-nym wirusem zmalał do 12 proc. 

Jak to się stało ? Przecież prognozy Świa towej Organizacji Zdrowia przewidywały, że do 1997 r. ponad 60 proc. ugandyjskiej popu lacji umrze na AIDS lub będzie nosicielami HIV. Zastanawiają się eksperci.  

Jeden z nich prof. Edward C. Green z Uniwersytetu Harvarda w USA, zdeklarowany liberał, który jechał do Ugandy jako zwolen nik strategii profilaktycznych opartych na sto sowaniu prezerwatyw, po powrocie zmienił zdanie. W książce pt. „Przemyśleć prewencję przeciwko AIDS” pisze, że przyczyną sukce-su Ugandy stało się nie masowe używanie kondomów, lecz promocja wstrzemięźliwości seksualnej oraz wierności małżeńskiej.

Do takich samych wniosków dochodzą in ni naukowcy z Uniwersytetu Cambridge. Po-dają oni, że w ciągu dekady w Ugandzie opóź nił się aż o 2 lata (z 15 do 17 lat) wiek inicjacji seksualnej młodzieży oraz trzykrotnie zmniej szyła się liczba partnerów seksualnych posia danych przez osoby niezamężne. Poza tym 10 proc. mężczyzn i 7 proc. kobiet w wieku od 15 do 50 lat zadeklarowało pełną abstynencję seksualną. 

Za ojca ugandyjskiego sukcesu uważany jest prezydent Yoweri Museveni. Sprzeciwił się propa gowaniu prezerwatyw i wspólnie z lokalnymi wspólnotami religijnymi (głównie katolickimi, an glikańskimi i muzułmańskimi) skoncentrował się na innym modelu profilak tyki. W lipcu br. Museveni na światowej kon ferencji poświęconej AIDS w Bangkoku, gdy go pytano o tajemnicę sukcesu odpowiedział: „Najefektywniejszą bro nią w walce z AIDS jest wstrzemięźliwość seksua lna i promowanie pożycia płciowego wyłącznie w ramach mał żeństwa”. 

Ugandyjskie wzory z powodzeniem zaczął na śladować zamieszkany w większości przez muzu-łmanów Senegal. Największa epidemia AIDS pa-nuje natomiast w krajach, które postawiły na pre wencję opartą na prezerwatywach, np. w Bots wanie zarażonych jest 36 proc. populacji, a w Zimbabwe - 25 proc. 

Kampania profilaktyczna, aby była skutecz-na, musi nie tylko dostarczać informacji, lecz również motywować do określonego zachowa-nia. Tymczasem kampanie oparte na promocji prezerwatyw zachęcają do przygodnych kontak tów seksualnych, a więc do zachowań ryzykow nych z punktu widzenia epidemiologicznego. 

Grzegorz Górny
Kolejny szwindel ? Rządowy ?

Legitymacje dla emerytów i rencistów to kolejny ustawiony przetarg na niebagatelną sumę. Pokazuje on mechanizm omijania ustawy o zamówieniach publicznych. Przetarg jest otwarty, ale wpisuje się do niego warunek, który spełnić może tylko jedna ze startujących firm. I nikt nie przejmuje się, że warunek ten nie ma szczególnego uzasadnienia. 

Wpatrując się zresztą w cały ten projekt, można nabrać obaw, że legitymacje te sens mają wyłącznie dla ich wytwórcy. Nie prowadzą do żadnych oszczędności, niczego nie ułatwiają, a ich kiepska jakość gwarantuje, że już niedługo trzeba będzie zamawiać nowe. 

Natomiast PWPW, firma, która je wykona, ma polityczne umocowanie w SLD. I to jest jej zasadniczy i jak widać wystarczający kapitał. Ostatnio zasłynęła jako wykonawca nowych dowodów rejestracyjnych w systemie „Pojazd”, który okazał się wielką pomyłką. Dodatkowo ma związek z Prokomem, który słynął z umiejętności wygrywania przetargów, choć już nie z jakości wykonania. Jak widać, nie tak łatwo pozbyć się tego typu firmy.

Komitet honorowy 25-lecia „Solidarności” 

Lech Wałęsa powołuje komitet honorowy obchodów 25. rocznicy Sierpnia ‘80. Do komitetu zaprosił już sekretarza generalnego ONZ Kofiego Annana. przywódców kilku państw. W komitecie mają zasiąść kardynał Józef Glemp, Tadeusz Mazowiecki, Bronisław Geremek i Andrzej Wajda. Zapytany, czy weźmie udział w obchodach rocznicy, jeśli władze Gdańska lub „Solidarności” zaproszą prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego, Wa-łęsa odpowiedział twierdząco. - Tylko żeby nie usiadł na moim miejscu.

Prezydent Kwaśniewski zadeklarował goto wość do współpracy przy organizowaniu ob.-chodów rocznicy Sierpnia ‘80. @PAP 
Emigracja z miast  wymierająca Polska

Ponad 2 milionów Polaków wyjechało z miasta na wieś! Tłoku na łonie natury jednak nie ma, bo Polaków jest coraz mniej 

Jak będzie wyglądała Polska w 2030 roku, zastanawiali się naukowcy z Głównego Urzę du Statystycznego i Polskiej Akademii Nauk. Stwierdzili, że coraz więcej Polaków będzie migrować na wieś. Dziś w miastach powyżej 50 tys. osób mieszka 14,5 mln Polaków. Za ćwierć wieku będzie to niecałe 12 mln! Np. w liczącym ponad 460 tys. mieszkańców Gdańsku za 25 lat będzie o jedną czwartą osób mniej. 

Ludzie z centrów wyprowadzają się na obrze żach, nadto w miastach  rodzi się coraz mniej dzieci. Dzisiaj w kraju mieszka ponad 38 mln Polaków. W 2030 r. będzie nas o ponad 3 mln mniej.  Wydłuża się natomiast ludzkie życie dziś żyjemy średnio 74,5 lat. W 2030 r. przeciętnie dożyjemy 80!  

Jeśli nasze dzieci i wnuki nie wprowadzą eutanazji, bo kto zechce utrzymywać taką armię staruchów ? 

Wiatraki zamiast kominów 

Kolenderscy naukowcy wyliczyli, że na po wierzchni Ziemi jest odpowiednio przestronnie i wietrznie, by ustawić kilka milionów wiatraków i z nich czerpać cały prąd potrzebny ludzkości.

Można by pozamykać kopalnie węgla ka-miennego i brunatnego, wygasić szyby nafto we, zakręćmy kurki przewodów gazowych, bo wy starczy wiatr - dowodzą badacze z Uniwersytetu w Utrechcie. Energia wiatru jest na tyle duża, że wystarczy jej dla wszystkich, i to z naddatkiem. 

Świat zużywa co roku blisko 16 bln kWh energii - średnio po 2500 kWh na osobę. Więk szość spala przemysł, ale mniej więcej jedną czwartą - gospodarstwa domowe,  najwięcej w  krajach zachodnich. Równocześnie ponad dwa miliardy ludzi, czyli jedna trzecia populacji, w ogóle nie ma dostępu do sieci elektrycznej. 

Wiatr chwytany przez turbiny zbudowane na lądach mógłby dostarczać co roku około 96 bln kWh. Wiatraki o mocy 30-40 bln kWh można by zakotwiczyć na płytkim dnie morskim w odleg łości kilku kilometrów od brzegu. Uczeni ci wykorzystali informacje z ponad 3500 stacji po- miarowych, a za odpowiednie do budowania tur- bin uznali te miejsca, w których średnia prędkość wiatru na wysokości 10 m. wynosi 4 m. na sek. 

Okazało się, że aż cztery piąte powierzchni ziemskich lądów nie nadaje się na budowę wia traków, bo wieje tam słabiej. Badacze wyklu czyli też tereny gęsto zabudowane i silnie uprze mysłowione, cenne przyrodniczo, a także góry i jeziora. Dostarczana przez wiatraki energia prze wyższyłaby sześciokrotnie obecne potrzeby świa ta, ale... byłaby niezwykle kosztowna. Holendrzy wyliczyli, że wyprodukowanie 1 kWh koszto wałoby średnio do lara, czyli ok. 25 razy więcej niż w przypadku energii z tradycyjnych surow ców. Za dużo. Trzeba więc - wyliczają – ogra niczyć się tylko do tych terenów, gdzie wiatry wieją najsilniej i tym samym są najtańsze. Wtedy energia byłaby tylko dwa razy droższa, w porów naniu z węglem czy ropą, w cenie 7-8 centów za 1 kWh. A przecież cena tych ostatnich  rośnie, a cena wiatru systematycznie spada. Są już takie miejsca na Ziemi, gdzie prąd z wiatru kosztuje tylko 4-5 centów za 1kWh.

Aby zaspokoić głód energetyczny świata, trzeba byłoby na najbardziej wietrznych obsza rach, zajmujących 2,5 mln km kw. (osiem razy więcej niż terytorium Polski), postawić około 5 mln turbin wiatrowych (każ da o mocy dwóch megawatów - to największe z dziś konstruowa nych urządzeń).

Na potrzeby Polski, która rocznie zużywa ok. 150 miliardów kWh energii, wystarczyłoby zbudować ok. 30-40 tys. takich turbin. Zajęłyby one 15-20 tys. km kwad., czyli kilka procent powierzchni kraju. 

Mniej więcej jedna trzecia powierzchni kraju ma korzystne lub bardzo korzystne warunki do produkcji energii wiatrowej. Potencjał wiatru nad Polską to ok. 80-90 mld kWh rocznie, czyli aż dwie trzecie krajowego zużycia prądu. 

Wiatr nie może być jednak jedynym źródłem energii na świecie. Jest zbyt kapryśny. Jednego dnia wieje, drugiego znika. W Niemczech, które są na świecie potęgą wiatrową, turbiny pracują tylko przez kilkadziesiąt dni w roku. Ale coraz powszechniej myśli się o tym, by w jakiś sposób zmagazynować lub przetworzyć energię wiatru. Można ją np. wykorzystać do napełniania wodą zbiorników przy elektrowniach wodnych lub też do taniej produkcji wodoru, który jest uważany za paliwo przyszłości. To tylko kwestia pomysłu, jak nie wypuścić z rąk raz złapanej energii wiatrowej. 

Biznes wiatrowy rozwija się bardzo szybko. Moc turbin rośnie z roku na rok w tempie 30-40 proc. Na koniec 2003 roku przekroczyła 39 tys. MW. To więcej niż zdolność produkcyjna wszystkich polskich elektrowni. Liderem są Nie mcy (14,6 tys.MW), kolejne miejsca zajmują: USA, Hiszpania, Dania i Indie. Za cztery lata łą czna potencjał wiatraków na świecie przekroczy 100 tys. MW. W 2020 r wiatr może zaspokajać aż 12 proc. światowego zapotrzebowania na prąd. „Koszt jego produkcji spadnie do 2,5 centa za 1kWh” – przewidują eksperci

Unia Europejska chce, by w 2020 r moc jej wiatraków wynosiła 180 tys. MW. Dostarczą prąd do połowy mieszkań w UE. Chiny zapo wiadają budowę turbin o mocy 20 tys. MW. Chcą na ten cel przeznaczyć 100 mld dolarów, jeszcze więcej Europa - 130 mld dolarów i USA - 140 mld.

Energia wiatrowa szybko tanieje.. Wiatr jest już dziś konkurencyjnym źródłem taniego prądu. Na jego sprzedaży branża wiatrowa zarobiła w 2002 roku ok. 8 mld dolarów. Za 15 lat dochody wzrosną dziesięciokrotnie.

W Polsce, zdominowanej przez węgiel kamie nny i brunatny, udział energii wiatrowej jest znikomy. I raczej taki pozostanie. Wpraw dzie zobowiązaliśmy się przed Unią Europejs ką, że w 2010 roku 7,5 proc. naszej energii pochodzić będzie z surowców odnawialnych, ale głównym źródłem tego alternatywnego prądu będzie - wszystko na to wskazuje – spa lanie biomasy.

Przydomowe elektrownie wodorowe
Jeśli nie dbałość o ekologię, to pewnością wysokie rachunki za prąd i ciepłą wodę zmu szają do oszczędzania. Jeśli w ciągu najbliż szych 50 lat nie zmieni się energochłonność uży wanych przez ludzi sprzętów, zużycie energii zwiększy się dziesięciokrotnie.

Rozwiązaniem problemu mogą być przydo-mowe elektrownie wodorowe. To wynalazek ja pońskich inżynierów z koncernu Matsushita Elec tric. Produkcja energii ma odbywać się na miejs cu, co ograniczy jej straty związane z prze syłaniem. To urządzenie produkuje prąd i gorącą wodę na miejscu, w dodatku w sposób bardzo wydajny, tani oraz przyjazny dla środowiska”.

Urządzenie, prócz tego, że jest bardzo wydaj- ne – jest też przyjazne dla środowiska: w czasie produkcji 1 kilowatogodziny prądu powstaje 30% mniej dwutlenku węgla oraz 90% mniej tlenków azotu - szkodliwych gazów cieplarnia- nych - niż w tradycyjnej elektrowni. Technolo gia jest oczywiście tajemnicą, ale podobno jest bardzo wydajna i całkowicie bezpieczna. Ogni wo zbudowane jest z dwóch elektrod i z błony z tworzywa sztucznego między nimi. Po obu stro nach której panują różne potencjały elektryczne. Koszt przydomowej elektrowni wodorowej to – na dziś - ok. 100 000 zł (3 mln jenów).
Uwaga, uwaga nadchodzi ....  boom gospodarczy

Prognozuje „Rzeczpospolita”,

Nasze firmy nauczyły się działać na wol nym rynku. Coraz lepiej rozwijają się przed- siębiorstwa rodzinne i z polskim kapitałem. Co dziesiąta firma o krajowym kapitale na Liście 2000 ( najlepszych firm) to przedsię-biorstwo typowo rodzinne. Takie firmy świet-nie sobie radzą.

Przedsiębiorstwa, które często rozpoczy nały swoją działalność od małego warsztatu czy sklepiku, zanotowały w ubiegłym roku średnio ponad dwudziestoprocentowy wzrost przycho dów ze sprzedaży i prawie piętnastoprocentowy przyrost zysku netto.  Firmy rodzinne najczęściej robią interesy w handlu, sektorze spożywczym oraz prze myśle związanym z obróbką drewna. To właś nie w tych branżach jest ich najwięcej, bo tu łatwo było zacząć biznes bez dużych kapita łów. W sumie przychody rodzinnych spółek spo żywczych wzrosły w ub. r. o 13,5 procent. Wszystko wskazuje na to, że ten rok może być jeszcze lepszy. Firmy te w większości dosko nale zagospodarowały unijne środki, które ma ją zamiar zainwestować w rozwój.

Sanwil”  na  prostej
Przemyskie Zakłady Tkanin Powlekanych „Sanwil” po latach mocnego zaciskania pasa, ogromnych wyrzeczeń, bardzo trudnej i boles-nej - bo znaczonej także znaczną redukcją za-trudnienia – restrukturyzacji, są już na prostej.

W ostatnich trzech latach, „Sanwil” osiąga roczny przyrost produkcji rzędu 10 proc. a eks port, do państw „starej” oraz „nowej” Unii Euro pejskiej i Wspólnoty Niepodległych Państw się-ga już 30 proc., Nadto przemyski zakład zaczyna inwestować kcję za granicą, czego dowodem jest powołanie polsko-ukraińskiej spółki „Winisan” i uruchomienie przez nią w Tarnopolu, w zakła-dach „Winitex”, produkcji sztucznych skór, głównie dla przemysłu obuwniczego.

Tarnopolanie, wnieśli do wspólnej spółki budynki. część urządzeń produkcyjnych. Zapew-niają media, tj. gaz, wodę i prąd zaś aportem Sanwilu są urządzenia produkcyjne, nowoczesna technologia, szkolenie załogi oraz nadzór nad produkcją. Udział obu stron wynosi po 50 proc. 

Na razie w tarnopolskim „Winisanie” znaj-dzie pracę 20-30 osób, a docelowo może ich być 50. Niewykluczone, że podobne przedsięwzięcie będzie realizowane także na terenie Rosji, gdyż trwają już w Moskwie wstępne i obiecujące rozmowy w tej sprawie.

Ten sukces przemyskiej fabryki rodzi na-dzieję na to, że w niedługim już czasie znów zacznie ona powiększać zatrudnienie w mieście, gdzie każdy etat jest na wagę złota. @”SN”.

Krytykują nas... 

Według Światowego Forum Ekonomicznego Polska spadła o 15 miejsc na liście najbardziej konkurencyjnych państw świata i jest najgorzej oceniana spośród wszystkich państw Unii Europejskiej. W tym roku Polska spośród 104 krajów zna lazła się na 60 pozycji. Rok temu była na 45 miejscu. Tak drastycznego spadku nie odnotowa ło żadne z pozostałych państw.

Czym sobie Polska zasłużyła na taką ocenę? 

Działalność firmom w Polsce utrudniają prze de wszystkim: mało sprawne władze, korupcja, regulacje podatkowe, niestabilność przepisów, wysokie podatki, przestępczość, inflacja oraz nis ka dyscyplina pracy. @ „Rzeczpospolita”
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Piekło kobiet w XXI w

Co roku kilka tysięcy kobiet w Pol sce pada ofiarą handlu żywym towarem. Są bite, gwałcone, zastraszane, sprzedawane na aukc jach, jak zwierzęta - pisze „Życie”. Dla kobiet zmuszanych do uprawiania nierządu, ucieczka jest tylko chwilowym wyzwoleniem. Opieku nowie - oprawcy wytrwale ich poszukują i zmu sza ą do powrotu. 

Z myślą o nich - mówi ksiądz Mirosław Jaworski - Caritas rozpoczęła akcję pomocy - tworzenia miejsc, w których kobiety będą mogły się schronić, odzyskać równowagę, wrócić do normalności. Obroną dla nich staną się mury klasztorne. Uruchomiono 20 takich miejsc schro nienia, także dla kobiet z zagraniy.  W promieniu 60 kilometrów od Warszawy Caritas rozrzucił na trasach, wzdłuż których stoją prostytutki, ulotki z numerem telefonu, pod którym dziewczyny-  Ukrainki, Bułgarki i Białorusinki - mogą znaleźć pomoc. Ponieważ są dokładnie kontrolowane przez „opiekunów” a każdy numer, pod który dzwonią, jest dokładnie sprawdzany, najlepszym sposobem dotarcia do nich, jest wyjście na ulicę i rozmowa.

Kobiety wystawiane są na aukcjach. Cho dzą po wybiegu, a klienci niemal zaglądają im w zęby. W zależności od wyglądu, kobieta kosztuje od kilkuset do kilku tysięcy dolarów. Kwotę tę kobiety muszą później „odrobić”. Oporne są bite i gwałcone. Np. sutenerzy przywiązali jedną z opornych kobiet do drzewa i kaleczyli ją scyzorykiem po udach. Oglądały to inne, które w ten sposób zmuszano do posłuszeństwa. 

Zespół ds. pomocy ofiarom przestępstw przy warszawskim urzędzie miasta skierował do Prokuratury Rejonowej Warszawa Śródmieście kolejne doniesienie o popełnieniu przestępstwa przez 50 osób wynajmujących lokale agencjom towarzyskim Poprzednie dotyczące 20 osób trafiło do prokuratury pod koniec września. 

Prokuratura w związku z zawiadomieniem wszczęła postępowanie przygotowawcze. Za kuplerstwo (ułatwianie i czerpanie zysku z nie rządu np. poprzez wynajem lokalu) grozi do trzech lat więzienia. Miasto, dysponujące ok. 1000 innych adresów chce w ten sposób walczyć m.in. z „blokowymi” agencjami towarzyskimi, kryjącymi  się np. pod nazwą „salon masażu”. 

Temat ten porusza też ks. A. Boniecki w artykule 

Z punktu widzenia godności
[image: image1.png]




 INCLUDEPICTURE "http://tygodnik.onet.pl/0" \* MERGEFORMATINET [image: image2.png]


zamieszczonym w „TP’, w którym czytamy m.in.:
.Pornobiznes jest obrazą człowieczeństwa, choć niektórzy mówią, że  nikt tu nikogo do niczego nie zmusza i że nikomu nie dzieje się krzywda.

Ale wcale nie jest takie pewne, że naprawdę nikomu, a po drugie, nawet jeśli nikomu nie dzieje się krzywda, to kryterium dobrowolności mało mnie porywa.. Robienie kasy za pomocą manipulowania prymitywnymi instynktami, zaw sze jest ponure i niemoralne. “Seksualne mistrzo stwa” to pomysł szczególnie ponury, jeśli popat rzeć nań z punktu widzenia godności człowieka. 

Tak widzą to ci, którzy z ulgą przyjęli wyda- ny przez prezydenta Warszawy Lecha Kaczyń-skiego zakaz urządzania w stolicy owych “mist-rzostw”. Zakaz oparł na łamaniu przepisów, ale w komentarzu mówił o “granicach przyzwo-itości”.

Tym razem nie odnotowano zbyt gwałtow nych protestów. Obrońcy praw kobiet nie pro testowali przeciw uniemożliwianiu pracy “za-wodniczkom”, na ulicę nie wyszli sportowcy ani obrońcy wolności. Co będzie w przyszłym roku? Co będzie, jeśli organizator nauczony smutnym doświadczeniem dostarczy na czas wszystkie wymagane dokumenty? Na co wtedy będzie się musiał powołać prezydent? A może jednak na granice przyzwoitości, choć to niewątpliwie argument znacznie słabszy niż przepisy BHP.

Czek na dziecko

Wójt gminy Lelów postanowił, że każda para biorąca ślub w Urzędzie Stanu Cywilne- go w Lelowie otrzyma czek od lokalnych władz, jeśli w ciągu dwóch lat postara się o dziecko. Czek taki otrzymała już pierwsza para młoda, Młodzi dostali też w prezencie od gminy darmowy wynajem na wesele sali tanecznej w Domu Kultury w Lelowie, co kosztuje normalnie około 1 tysiąca zł.

Gminę stać na czek wartości 2 tys. zł” – Jest tylko warunek” „Na dobrą wiadomość od bociana nie będziemy czekać w nieskończo ność, stąd umowny termin realizacji czeku do dwóch lat” od momentu zawarcia małżeństwa.

Wójt spodziewa się, że teraz pojawi się więcej par sankcjonujących swój związek, bo wiele osób żyje „na kocią łapę”. W liczącej około 5 tysięcy mieszkańców gminie Lelów w tym roku zmarło około 80 mieszkańców gminy, urodziło się 38 nowych obywateli.

200 zł za złodzieja

Komendant miejskiej policji w Łodzi Alic ja Kostrzewa, po majowej tragedii na juwe naliach, kiedy policja pomyłkowo zastrzeliła dwie osoby sprawdziła, że w mieście, w którym dziennie dochodzi do 90 przestępstw, policja łapie na gorącym uczynku nie więcej niż 6 sprawców. Zabrała więc wszystkim policjantom drobne premie okolicznościowe, i z tych pieniędzy postanowiła płacić funkcjo nariuszom za każdego złapanego bandytę - od 200 do 500 złotych na rękę. Policjanci byli zaskoczeni, ale nowy system dał rewelacyjne wyniki W efekcie funkcjonariusze łapią czte- ry razy więcej bandytów. @ „GW”.  

Komendant podkarpacki stwierdził, że u nas takich premii nie będzie, bo tylko jedna trzecia policjantów pracuje na ulicach( co za biurokrac- ja ) reszta za biurkami i było by niesprawiedliwie nie nagradzać tych urzędników.  

U nas nie łapią... 
Przemyscy policjanci poszukują sprawcy wypadku bardzo tajemniczego drogowego, który wydarzył się w nocy z niedzieli na po niedziałek w Krasiczynie. Kilkanaście minut po północy nie znany samochód potrącił męż czyznę, który najprawdopodobniej znajdował się na jezdni. Kierowca nie udzielił rannemu pomocy i uciekł z miejsca wypadku. 68-letni mężczyzna zmarł. 

Lokaty bankowe

Ostatnio powróciły w Polsce kolejki. Przy-najmniej do banku, gdzie można było założyć lokaty prywatyzacyjne. Nasze podkarpackie województwo wypadło – podobno, dzięki spra wności pracowników banku i dobrej organiza- cji wśród klientów - znacznie powyżej ogólno polskiej średniej. Mieszkańcy Podkarpacia wpłacili na lokaty prywatyzacyjne. 44 mln 843 tys. 227 zł W 68 okienkach obsłużono 2 tys. 665 klientów. Dobra informacja i życzliwa współpraca klientów z bankowcami pozwoliły mieszkańcom Podkarpacia zgarnąć wyraźnie większą niż w innych województwach pulę akcji banku PKO BP.

Lokaty w liczbach W Polsce w 2 tys. okienek założono 64 tys. 425 lokat, czyli w każdym okienku obsłużono średnio 32,21 klientów. Wysokość przeciętnej lokaty: 17 tys. 74 zł. Na Podkarpaciu w 68 okienkach zało żono 2 tys. 665 lokat, czyli w każdym okienku obsłużono średnio 39,19 klientów. Wysokość przeciętnej lokaty: 16 tys. 827 zł.
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Czy komornik zajmie  pieniądze rolników
Nie tylko rolnicy nie cierpliwie czekają na uni jne dopłaty. Na ich pie niądze czyhają też ko-mornicy. Chcą ściągnąć od rolników niepłacone alimenty i różne inne długi. 

Gra warta jest zacho du. Statystycznie co trze ci polski rolnik jest zadłu żony Tegoroczne dopła ty unijne wyniosą 8 mld zł. 

Za cztery dni rusza wypłata unijnych dopłat bezpośrednich dla rolników. Wszyscy, którzy złożyli wnioski, otrzymają 500 zł za hektar uprawianej roli. Komornicy zwietrzyli dobry interes, bo od wielu rolników nie mogli dotychczas ściągnąć zasądzonych długów. Nie było co zająć, a konta dłużnik albo nie miał, albo było ono puste. Sytuacja się zmieni, gdy unijne pieniądze wpłyną na bankowe rachun ki. Komornicy wystąpili więc do Agencji Res trukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa z wnio skami o ujawnienie numerów kont zadłu żonych rolników.

Jednak ARiMR zaręcza, że przekaże im numerów kont. Nie oznacza to, że unijne pieniądze będą bezpieczne na rolniczych kontach. Komornik może również inną drogą poznać numer rachunku. Jeśli ma nakaz egze kucji, to zajmie konto i zgarnie pieniądze.[image: image3.png]



Zajęcie przez komornika dopłat bezpo średnich na pewno nie pomogłoby rolnikowi w wyjściu z długów. "Jeżeli rolnik otrzyma pomoc unijną i wzmocni swoje gospodarstwo, to są większe szanse, że swoje długi spłaci w późniejszym terminie" - dodał prazes ARiMR.

Dzieciństwo bez ojca 

Paweł Jaros jest Rzecznikiem Praw Dziecka. W rozmowie z Magda Kazikie wicz, mówi rzeczy ciekawe i nie dla wszys tkich oczywiste: 

Czy wychowywanie dziecka tylko przez jednego rodzica, np. matkę ma wpływ na jego życie, przyszłe zachowania itd.? 

Oczywiście, że tak. Świat dziecka jest wówczas o wiele bardziej ubogi. Nie ma ono męskich wzorców. Dobre wzorce przekazywa ne przez ojca to przede wszystkim odpowie dzialność i chęć zapewnienia bezpieczeństwa rodzinie. Brak ojca może prowadzić do za-tarcia u dziecka cech charakterystycznych dla danej płci. Pociąga to za sobą poważne kon-sekwencje, np. kłopoty z określeniem tożsa mości, brak pewności siebie, trudności w rea lizowaniu planów i zadań.

Jak odbija się to [image: image18.jpg]


na psychice dziecka? 

W okresie niemowlę cym dziecko bardziej po trzebuje opieki matki. Ojciec nie może stać na uboczu. Jest wtedy gwa-rantem bezpieczeństwa i stabilizacji dla matki i dzieci. 

Później, dla dziecka w wieku 6-9 lat, naj-istotniejszy jest spójny obraz rodziny. Postawa obojga rodziców ma ogromny wpływ na to, czy świat etycznych wartości rozwija się pra widłowo. 

W okresie dojrzewania, zależnie od płci dziecka, ważna jest potrzeba identyfikacji z włas ną płcią. Dla córki ojciec jest kimś innym, niż ona sama. Dla syna ojciec jest kimś, z kim może się identyfikować. Syn chce stać się taki sam, jak ojciec Często brak ojca powoduje, że dzieci za-czynają sprawiać kłopoty wychowawcze. Reak cją na brak ojca może być złość.

Dlaczego sądy w olbrzymiej większości przyznają opiekę nad dzieckiem matce? 

Każda sprawa rodzinna musi być traktowa na indywidualnie. Sąd winien bardzo dobrze ro-zeznać sytuację dziecka i rodziny. Niebezpieczne jest zjawisko nominowania zbyt młodych ludzi na sędziów rodzinnych. Pewne znaczenie musi mieć fakt, że większość sędziów rodzinnych to kobiety. 

Mężczyźni często nie są do rozprawy przygo towani i ich dotychczasowe partnerki w sposób bezwzględny wykorzystują tę przewagę także na sali sądowej. Mężczyzna czuje się zagubiony i nie potrafi się skutecznie bronić. 

Często mężczyźni nie chcą sprawować całko witej opieki nad dziećmi, zależy im jednak na pra widłowych kontaktach z nimi.. 

Jeżeli nie było podstaw do ingerencji we władzę rodzicielską, to po rozwodzie opiekę nad dzieckiem sprawują obydwoje rodzice. Nato miast miejsce pobytu dziecka określa sąd, Nie ma tu żelaznych reguł. 

Jak dużo wpływa do rzecznika spraw o utrudnianie kontaktów z dzieckiem przez jednego z rodziców? 

Rocznie jest ich kilkaset. Są one kierowane zarówno przez matki, jak i przez ojców. Pochodzą też od dziadków i innych krewnych, a także od samych dzieci. 

Czy dziecko samo może zdecydować, z kim chce przebywać? 

Dziecko nie decyduje samo o sobie, ponie waż nie jest w stanie wziąć odpowiedzialności za swoje życie. Tak naprawdę, gdyby było to możliwe, dziecko chciałoby przebywać z obojgiem rodziców. Choć więc dziecko nie decyduje, musi mieć udział w decydowaniu. Udział ten w praktyce zależy od stopnia doj-rzałości emocjonalnej i intelektualnej dziecka. Dobro dziecka jest tak ważną wartością, że gdyby ono miało ucierpieć, zgodnie z Ko-deksem Rodzinnym i Opiekuńczym sąd może oddalić pozew o rozwód. 

Czy rzecznik zamierza podjąć jakiekolwiek działania, by także ojcom sądy przy znawały opiekę nad dzieckiem? 

Nikt nie może być dyskryminowany z powo du płci. Kodeks Rodzinny i Opiekuńczy przyzna je prawo do opieki nad dzieckiem obojgu rodzi com. Chodzi o to, żeby te przepisy były stoso wane w praktyce., żeby orzeczenie było spra wiedliwe.  Sytuacja w polskich sądach już nieraz była przedmiotem uwag, które kierowałem do parlamentu, rządu, ministerstw i organizacji mię dzynarodowych, m.in. do Komitetu Praw Dzie cka przy ONZ w Genewie. Jestem optymistą i myślę, że te wysiłki przyniosą dobre rezultaty.

Natomiast z Bohdanem Bielskim, psy chologiem sądowym z Fundacji Pomocy Dzieciom, Ofiarom Gwałtów i Przemocy rozmawiała Aneta Stabryła. 

Czy zauważa Pan jakieś zmiany w orze kaniu przyznawania praw do opieki nad dzieckiem? 
W większości przypadków to matki dosta ją prawo do opieki nad dzieckiem. Czasem nawet wtedy, jeśli pełnią tę rolę gorzej niż ojcowie. Ostatnio kobiety sięgnęły po silną broń. Plagą stają się oskarżenia o molesto wanie dzieci przez partnera. Kobiety jako po wód rozwodu podają molestowanie dzieci przez męża. 

Może molestują? 

W niemal stu procentach te przypadki nie są przez biegłych potwierdzone. 

Czy jest Pan w stanie określić, czy kobieta i dziecko mówią w takim przypadku prawdę, czy nie? 

Ocena tego, czy ktoś mówi prawdę, zaw sze należy do sądu. Jako biegły psycholog jes tem w stanie stwierdzić, czy dziecko było molestowane, czy też nie. W znakomitej większości przypadków rozpatrywanych przez sądy cywilne, oskarżenia składane przez żonę nie potwierdzają się. 

Kobiety na ogół dobrze przygotowują się do takiego oskarżenia. Przez kilka miesięcy mówią dziecku co ma robić, jak zeznawać przed sądem. Podpowiadają co robił mu ojciec, jak dotykał. 

Przesadza Pan? 

Absolutnie nie  .

Urzekło nas to miejsce
Magdalena Stużyńska - serialowa Marcy sia Złotopolska i Robert Kudelski - Michał Brzozo wski z "Na Wspólnej" gościli kilka dni w Prze myślu i Krasiczynie, gdzie kręcili dwa odcinki programu "Para w Polskę" Opowiadającego  o atrakcjach Przemyśla i okolic.
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Program "Para w Pols kę", od dwóch lat pojawia się na antenie TVP 1,. Jest Telewizyjnym Przewodni kiem po Kraju. Mówi o naj ciekawszych i niezwykłych miejscach w Polsce, ale nie tak znanych jak na przy kład Kraków czy Łańcut. W naszym programie chce my pokazać to, czym Przemyśl może przyciągnąć turystów. Urzekło nas samo miejsce i mieszkańcy Przemyśla i okolic, którzy są dla nas bardzo życzliwi.  Wspaniale jest zobaczyć to miejsce na własne oczy w jesiennej aurze. Wygląda ono całkiem inaczej, niż kiedy czytamy o nim w książce.

Kiedy program o Przemyślu zobaczymy na ekranie "jedynki” jeszcze nie wiadomo. Pro gram ukazuje się w każdy drugi czwartek mie sią a, pierwszy odcinek będzie o Przemyślu, a drugi o Krasiczynie. @ „ŻP” Więcej w numerze „Życia Podkarpackiego”
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278           Regon: 000541463

Zebrania wiejskie

Zebranie wiejskie wsi Tarnawce odbyło się w dniu 26.09.2004r 

Tematem zebrania było: możliwość dzierża wy pastwiska, sprawa sprzedaży drogi, infor macja z działalności gospodarki leśnej, opinia mieszkańców wsi na temat ewentualnej sprze daży budynku po byłej szkole wraz z działką, wolne wnioski.

W zebraniu uczestniczyło 21 osób, w tym za proszony Sekretarz Gminy p. Tadeusz Bobek. Zebraniu przewodniczył sołtys wsi p. Marek Jedynak.

Podjęto następujące uchwały: w sprawie dzie rżawy pastwisk wiejskich wnioskowani, aby grunty wskazane pod dzierżawę wydzierżawić w pierwszej kolejności mieszkańcom wsi Tarnaw ce. W sprawie sprzedaży  drogi uchwalono, że z powodu nieprzybycia osoby zainteresowanej kup nem nie podejmować decyzji na tym zebraniu. Następnie głos zabrał p. Sekretarz, który bardzo dokładnie omówił stan zaawansowania prac nad budową kanalizacji wsi. 

W następnym punkcie sołtys omówił sprawę lasu wiejskiego, gdzie podjęto uchwałę o zwięk- szeniu wycinki drewna o 120 mp. Ze względu na małą ilość zebranych nie podjęto uchwały doty- czącej sprzedaży budynku i działki po b. szkole.

W wolnych wnioskach omówiono stan dróg powiatowych i wiejskich. Mówiono o koniecz- ności remontów, poruszono sprawę cmentarza oraz zaległego wycięcia krzaków koło kapliczki w kierunku p. Potuczko. Postanowiono przezna- czyć starą dzwonnicę do rozbiórki,

Wszystkie uchwały przegłosowano większoś cią głosów i na tym zebranie zakończono.

Protokół podpisał Sołtys wsi Marek Jedynak.

Zebranie wiejskie wsi Prałkowce odby-ło się w dniu 7.10.2004r, zwołane przez Wójta Gminy Krasiczyn. W zebraniu uczestniczyło 12 mieszkańców . Zebraniu przewodniczył Tadeusz Bobek – Sekretarz Gminy, obecny na zebraniu Wójt Gminy-Jerzy Kowalski.

Porządek obrad:

1.Sprawozdanie z sytuacji finansowej sołectwa,

2.Przyjęcie rezygnacji  sołtysa wsi,

3. omówienie zadań sołectwa w 2004 i 2005r.

4. Wolne wnioski.

5.Dyskusja.

W trakcie zebrania ustalono:

Iż należy nadal realizować preliminarz wydat -ków przewidzianych m. in. na remont świetlicy, usunąć drzewa z cmentarza, remonty dróg i budo wy chodnika.

Zebranie jednogłośnie przyjęło rezygnację soł- tysa wsi z pełnionej funkcji wraz z całym skła- dem  rady sołeckiej. Przyjęto nowy preliminarz dochodu i wydatków na 2005r.

Ustalono, że każdorazowo przy sprzedaży drze wa z lasu wiejskiego w 1 kolejności uwzględnić potrzeby mieszkańców wsi.

W toku dyskusji zwrócono się do p. Wójta o spo wodowanie drożności rowów i przepustów na styku drogi krajowej z drogą powiatową Prał kowce – Zalesie, oraz o utwardzenie placu przed cmentarzem.

Informacje:

Zgodnie z uchwałą nr.126/XX/04 Rady Gmi ny w Krasiczynie, w dniu 24 października 2004r /niedziela/ o g.11.30 odbędzie się zebranie wybo rcze Sołtysa i Rady  Sołeckiej w Prałkowcach.

Zgodnie z uchwałą nr.125/XX/04 Rady Gmi-ny w Krasiczynie, w dniu 24 października br /niedziela/ o g. 16.00 odbędzie się zebranie wy- borcze Sołtysa i Rady Sołeckiej w Cisowej.

Trwa budowa chodnika dla pieszych Prałkow cach, na odcinku 220m, prace zakończone zosta ną na przyszłym tygodniu.

Po zakończeniu przebudowy parkingu wyko- nano ogrodzenie z żeliwnych słupków i łańcucha na długości ok. 60 mb od strony drogi krajowej.

Na przyszły rok planowany jest remont muru oporowego od strony pomnika.

Wraz ze zmianą czasu gmina wprowadzi dodatkowe godziny świecenia lamp ulicznych od 4.30 do świtu, wieczorem bez zmian.

UWAGA ! Zbliża się okres zimowy, przypo- minamy o zabezpieczeniu urządzeń wodociągo- wych narażanych na działanie mrozu.

W bieżącym miesiącu zostanie wybudowane oświetlenie uliczne w. Korytnikach przy drodze wojewódzkiej od skrzyżowania z drogą powiato wą do drogi na Wesołówkę.

Użytkowników mostu w Krasiczynie infor- mujemy że w najbliższych tygodniach nastąpią utrudnienia w ruchu, prowadzone tam będą prace remontowe, w związku z powyższym wprowa dzony zostanie ruch wahadłowy. 

W najbliższych dniach pracownicy UG Krasi czyn rozpoczną wymianę wodomierzy które za montowane zostały 1998 roku i niżej, koszt wy- miany pokrywa gmina.
Wypożyczyłem nową maszynę do drukowania „Wieści” Koszt wynajmu – 0k 230 zł miesięcznie – zrekompensuje szybkość druku i niższy koszt eksploatacji. Pierwsza maszyna „Priport” wy-drukowała ok. 2 miliony 200 tys. egz. a kserokopiarka „Lanier” prawie 500 tyś. i zaczyna domagać się coraz droższych remontów. Zmiana drukarki spowodowała, że litery są nieco większe     Ks. red. 

NFZ kontraktuje usługi

Narodowy Fundusz Zdrowia rozpoczyna podpisywanie umów z placówkami medycz nymi na 2005 rok. Są pewne zmiane co do lat wcześniejszych: Zniesiono limity w szpitalu na procedury związane z porodem i przy jęciem do szpitala noworodka oraz możliwość przesuwania środków przez placówki medy czne między rodzajami świadczeń.

W październiku NFZ zbiera oferty, 3 listopada nastąpi ich otwarcie i negocjacje z oferentami, a do 8 grudnia nastąpi podpisanie umów 

Z powodem były zbyt niskich stawek pro ponowanych im przez Fundusz na 2005 rok związkowcy z pogotowia ratunkowego rozwa żali możliwość nieprzystąpienia do umów. 

NFZ odrębnie będzie kontraktował w pod-stawowej opiece zdrowotnej (POZ) świadcze- nia z zakresu nocnej i świątecznej ambu-latoryjnej opieki lekarskiej i pielęgniarskiej, nocnej i świątecznej wyjazdowej opieki lekars kiej i pielęgniarskiej oraz transportu sanitar nego. Pacjenci będą mieli lepszy dostęp do świadczeń lekarskich i pielęgniarskich w przy chodniach, również w nocy i w czasie świąt. W 2005 r. zastosowany będzie podział stawki na świadczenia wykonywane przez lekarzy i pielęg-niarki. "74,5 proc. stawki zostanie przezna-czone na świadczenia lekarskie, a 25,5 proc. na pielęgniarskie. Ta sprawa nie była do tej pory uporządkowana i w tym roku powodowało to wiele sporów.

W szpitalach niektóre zabiegi wysokospec jalistyczne będzie można wykonywać w tzw. trybie ambulatoryjnym przyszpitalnym, czyli bez konieczności przebywania w szpitalu.

Zmiany te mają na celu przede wszystkim eliminację wszystkich anomalii dotyczących rozliczeń. "Za mało było jednak czasu na rewolucyjne zmiany" - zaznaczył Prezes NFZ Miller.

Angiograf ruszy?

Dyrektor przemyskiego Szpitala Woje wódzkiego Jacek Mendocha zapewnia, że w ostatnim kwartale br. znacznie zwiększona zostanie ilość wykonywanych zabiegów.

Przypomnijmy, że pracownia hemodynamiki w Szpitalu Wojewódzkim w Przemyślu przez kilka miesięcy stała w zasadzie pusta. Zabiegi, które szpital długo wykonywał na własny koszt, przeprowadzane były dwa razy w... miesiącu, mimo że w kolejce czekało aż 200 chorych. Całodobowa dostępność angiografu przez cały rok wymaga budżetu w wysokości 6 mln zł. Tymczasem szpital już w lipcu wykonał zaplanowaną na cały rok liczbę badań. 

Przez długi okres pieniędzy nie było, ale jest nadzieja, że środki się znajdą. Zostały podpisane aneksy zwiększające finansowanie kardiologii interwencyjnej, czyli usług angio graficznych. W listopadzie i grudniu w sposób znaczący zwiększy się liczba badań, co naturalnie przyczyni się do zmniejszenia ko lejek. To bardzo   cieszy.

A co będzie w przyszłym roku? - Jako szpital rokrocznie występujemy z propozycją kontraktu do Narodowego Funduszu Zdrowia. W listopadzie będziemy przygotowywać kolejną ofertę. Zawierać ona będzie między innymi gotowość do zabezpieczenia całodobo wego dyżuru tego urządzenia. A w jaki sposób podejdzie do tego fundusz, to już inna sprawa
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